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P REIUMERATI: 
Miesil?eznic Mk. 2.00. '.Kwa.wunie Mk. 0.00, 
Za· odllosz; do domu 80 fen. 

ł RedakoJa · ł · H~mtvt~trnnja · w Łodzi, 
: r1otrlmw11u~ BL 

EU.ił. O ! ZE FH tl W ł!'.:r6łes1~~i fl~~!!~di!mu 
l!Jlf ir.Ułjn~ to *'n, 1a • wie:r&z petitowy jeduo"Z!Paliow.7 ~ 

st..v.onie &e..~ ru:pslt ). 
Prenumerata prze:i; pocztę miesięczni~ Mk" ~.Z-0, kw&..,. 

łalnie Mk. 6.90. 
~ t --~- .„. ~-

!i 1 Bmdaktln I Hm1n1str~&Ja 1: fi:rmli\ i1rnLta 1. 
ilr>.'ibtrns 'i fen. za Wj':r~1 najmniej 'l.11 ~«. 

it I Kaninr I Warsiar~!~, ~idJtlJWii 18. 
~łtb!.Błl!JUJ (po fok~-3'. ~x klx. 1.20 za wJ.ert;ł6 pm;Ituwy (sk. ł ~.} 
rislmilcgl: 75 fen. ict wie:raz peUtov.y (itl'. 4 ~ ). 
~ ilii.ala har•l2•Q'l':.."ij'tli; .Mk 1.25 za wiereil p!'}Ct. {mr. 4 szp.J, _______ """".' ___ __, __ ._,,_.._ _ _.. __ a_......,.._._•·-~·"~•"-~-~--------·'··-..,.....,...-....., ____ _ 

cze a I które pierwotnie i oficjalnie popieraly iJeę. ł 
kadro w ości Legjonów, w gruncie rzeczy zaś .! 

l i. tajemnie dążyły do wyeliminowania Legju. . i 
p • , l „ h f· 

I\on1un.il{at nie111ieckt 
lJOW, a oparem tnH owy 8.l'filJl na szeregae_.,, l 

I młodzieży, zorganizowanej w P. O. '\V. dla I BElH1IN. (Urzę1I~wo). 
·Z komunikatów, ogłoszonych przez T. I celów partyjno - politycz;nych. Nie wierni, i· W1ełka :Kwatera Hlówna do.n.osi dnia 

..Badę Stanu dowied'Zieliśmy się o z1ożeniu: I jak dalece na decyzjękomend wojskowyd1 J s1 rJforpn:ia 1917 r.: 
przez nią mandatów. Przyczynę tej <lonio~ . wpłynął forme.nt i agitaeja w szeregach woj„ I 
slcj decyzji określiła u.rz;;;dowa enuncjacja, I ska, lub też względy politycz11e. Nie chce~ 1 Zachodni teren walk. 
wyjaśniająca, że uchwałę tę spowodowało i my też obecnie doohodz,ic, czy .sama Rada I . 

· powołanie Legjonów na frout bez zgody Ra- ! Stanu nie przyczyniła się do wz:rnsht agi" 1 Grii~3 iillO):Sk nastQł'CJ trenu lll~lto§r;J 
dy Stanu. I tacji antivv·?rb:1nkowej i antilegjonowaj Rupre;„,dita„ 

Już od dość dawnego czasu było p~bli- i przez swe mez:1ecydowane, a .często '°b- We Flan dr j i dopierG pJd wfoea:u:r 
czną tajemnicą, że Legjonom grozi i·azhlcie. I strukcyjne stanowisko w· kwestji armji. ·I wz:in.ogfo. się akeja bojowa. ru:tylerji na łYY· 
Zajścia, wyni·kłe; na tle p1·zys.ięgi, spowodo- l Zwracaliśmy już niejerlnakrotnfo uwa- 1 brzeia, oraz pc;miętlzy I z erą a L y s. W 
wały wnoszenie· podań przez austrjackich o- I gę, o ile nam warunki na to. pozv-valaly, na l nocy dG:iz:to do kilkakrotnych starć na 
bywateli,. służących w L13gjonach; o przenie- I: niebezpieczeństwa, kryjące się. w tych~fak- 1 przedpGlu n»,szyd1 stanoyt'isk; pe\vną fa1zlię 
sienie fo~ do armji austr~aGkiej, a ~gH{!.cję I tach dla normalne~~ rozwoju bud?w~ p~ń~ l angH~1v w~ię:o do niewoli. . „ . 

w tym kierunku prowad~1ly nader mtensy- l stwa. Przestrzeg::t.1.ismy przed ag1taCJ<! zy~ 

1 

· W A r to IS :na północ oo L e n s wy~ 
w~ie. te. sam~ ży.wioły, ~ó1~e wywołały ~d;; ! '~io:ó": radykaluy?.h dąż~~ą. .zv:łaszcza ~ m~Zt\ły się miejscowe walki, tnnvjące aż 
mow1eme zlozen\a przys1ęg1 przez polakow j v~ybncnu rewolucj1 rosy3s~neJ ao zagarmę~ 1 du im.·n.ku. 
Królestwa. Czy 1i o ile te 2tosunki wply- l cm w Bwe ręce \vpływów, celem stworze- ! :.:u po!m1niowym • zmihodzi~ -od Le 
~ęly lUi. <J1ec~fję~,nf:le.zęl:Q.yct. k.Qm.entl '\V.O}, l; :nia;z ~#o,!~kt•:~łfUł~la~i ;;;(~jaiisi:ycznej, W:~:kó~· ·i pi\ i:: ł tJ t oi.5uzhty '.VfWiad.OWt;Ze 'l'i'y~fariy 
skowych cto WJ:Coiania Legjon~w, nie inoże~ l zywalisn:w rowrheż · na to, że z drugiei i 1ra:ar.~rnmn Cll·t:M z~k1hyczy, usi~ni~tej w o- 1 

my ocenić.··Jakiek?lwiek jednak byly przy- ! strony ubierają się w togę rzekomego akty- ! statnicl1 dniach. :rvzięliśmy · duią liez"bę 
' czyny tej decyzji, !aktem pozostaję, że bu- ; wizm.u elementy, czerpiące natchnienie :z 1 jcńe6w. · 
dzące się do życia państwo polskie pozba~ ! koalicji, i że dążą one do -chwycenia wla- I S t, Q u e n t i n 1..1; Io .znowu osi1'zeliwa-

. wione zostalo na najbliższą przyszłość na.j- l :dzy w swe ręce,. aby ;tym sposobem zap.o- 1 no przez !rau.cazów. 

. ważniejszego czynnika, który stnnowić mial ! biedz ja81iemu zdeklarowaniu się Polski 
ojego istnieniu, mianowieie armji. I przeciwko Hosji. j 

W kilka dni po proklamacji aktµ nie- 1 Obecnie stwier~zićnależy, że po zape-- i 

SrupłJ w~js~i ~~sn1~tmklego ~aztępor 
tremu. 

Pod Verdun li.a ol1u lirz~~aeh 1\! c
i y ogień El.ział ]H"zN;zctH wieczorem znowu 
w si!ną walkę artyle:rji1 ;i.1owo ~tLdd ,ale :na,.. 
st~piły jednak d>fJtytiw:i.as. 

\V eicb.odni teren walk. 
Front ~e1u:łrsł11"'~~~ldmar!§&ałka 

Lcopahli!i :~\ m:,,i~r~~~flga. 
ks. 

Na pól.niłim:rx:.t. ·· ~;:wlw1.zie od D t w i :ń
s ka. 1HH1 Il~ u k: szt ą 1"(1syjs<de oddziały 
"'Ywiadowmrn na.cierały nsl0<11ą ognia, 
liafogt1, naszyeh rowów oclparla nhYprzyjacie
fa. Równie bezskuteez1w były 11rz0dsięwzię
cfo, rnsyjskie :uai1 !i:zionrn1 N ar o cz. W. 
puh!Hat 8 o t: ul a. kilka nas11y1~il kompa:nji 
p:rzep:rmvihl się i1;,,·z0z Z b r E c z, ·w·clado 
się rlo rosyjskich lin~i, zlrnrzyfo Ur'.ządzenia 
'\.1kf~f'M'Ve i ViTU'lifo pl%\>~ l'ZCk'.'{' z fońcam:i.11 

..... -t 

h1'a.1:; ZlliJbyz;.:::.. 
Pomiędzy D n i e s t r e m: a D u n a

j e m. połoicni~ nie ltlegfo zmianie! .... 

Front ma~edof1ski • 
P':rzy silnym npr..fo trwała wzmoźena. ak~ 

cja boiowa. Pod D o lJ r o p o l i e odparto 
strhskie oddziały, a na :południowym. ~ za
chtl~lzie ml jezi-0.ra , D & jr a n angiel~kie; 
nic1:n.:yjaciel poniósł ciężkie straty. 

P1erwszy g4merał ~ kwatermi!btrf 
Lu.der•d@:rif. 

podleglościowego - dnia 9 listopada 1916 ! wnienlach ze strony \vladz okupacyjnych i ! 
r., - przedstawiciele władz okupacyjnych I po, uchwale lipcowej. Hady Stanu, zarządze~ I 
wydali odezwę, w. której. oś".viadczają, że \ nie. komend wojskowych co do wycofania j 
chętnie chcą dać polakom „już teraz, sto- j Legjonów z Królestwa i wysłania ich na I 

· pniowo te urządzenia pai1stwowe, które ma- I front bez zezwolenia Rady Stanu, stawiało ~~"'",,.~~-~~~,.~ ~'-~l:lltllllJll>'l~ll'l!AW~_.~!!ilz ~!il!li\li!I~ 
·ją poręczyć trwale ugruntowanie, ukształ- j ją w sytuacji, z ldórej było dla niej jedyne ! , 1 ! , • .• 

· towanie i bezpieczeństwo państwa przede~ i tylko wyjście - dymisja. · m·ui{iO w .t{fH~zie Stana i Jednego i drugiego I i na dafazą przys~~1ość. Trudno bowiem po-
: wszystkiem z .. a.ś Wojsko Polskie" l A dalej.„ l Tym sposobem deevzia komem1 WO i~ I •J'Urm1'~.~~· . w i:.J.:u,~:::k , t~go ~ytwnrzały się sądzać je, że cłwialyby budowa,[: SO bie pod 

1 lll ~ "y · d ' przy kaz,foJ sp·,"oonosc1 i"rcrn a n·oż.liw ,..;ć ' ł · · · < l ·, · • 
„nowe odd.zialy, zląc z o nez da w n ie j- { skowych pozbmideni 'armji, a uchvn::.iu Ra-. I -~·· „ r: ;,,. ~.::. ' ~. ": '„ 1 

• \,b • ' oo_uem pD.nSt'Xl), o norem byłyoy z góry; 
L . . . . I S · ~ I ru:t..ci:zer.z<~nw ::>n•·C1l .i~omp~·en"Jl chciała zu- 1 nrz,..,'-o „ ·· -~· · . 's z Y m e g Jo n em) uhvorza w przysżło~ 1 dy ·tanu wynikła z tej decvzji instvtiwJ·.i. , . „ . ,! • ~ · "' J: '-'"- nc.ne, rt: zwrc\:l sie 0110 przeciwko 

'r • • ' . . • . "", . ! •· •. ' • . . <... . . • I ~ ' i zydi::O\\'UC Ru~!a Stanu w benmku który ·z - . . ' . 
. sci W 01sk. o polslne. Nad· a. t.o silna podporę t . stanow1aceJ. persomr.1kac.1e rzadu polsk···.iec.-0 ! t . l'd _ . . . i . c ~ę mm 1 wzm.nem wt:;~mmiej, czy. póiaiej ich 
. . , ~ • • ~ b: • I t . ~ . . ~ ~ . li!I "' ' ! :s o l;:o l orvai z mtercsann państw central- WrDl!ÓW. Pr"·-··nrir• za+em •·shcrl'11'> "'~1.,..ie 
nowemu pans .• wu i.zapewm .mu ezpie- s 01my 1mzorme na tym pu:nkcrn, mr któ~ I 1 ·h. . ~ """- ·"~ · · ·· ~ <._.,,,.,,.,,-v „,,,_..,.„ -
czeństwo na zewnatrz i wewnatrz". rym. staliśmy przed przystapieniem do rea- I nJ c D. , . ,1 • d i 1 rzcmy cel:; mnst.<~ mHr·J.r.c:t'.V&. 12entrulnB orldac 

; · <. ~ · 1. . .. , . . ., .~ . 1 • _ • .oswmu.czema oi:yc,.iczasowe \Vskazać st"- p,~,, 1·-:•._; r ,•.1.·. • . • , • • • • 
Po przez dalszy rozwój. życia naszego izaCJI .pansnva, zapow.rnuzwneJ w a:Kcie t> llM ·1· po,~~:.-~y· ,„.,],„ ,,1zo1n ,..,1„ .. I'ac-·!.n,,.,...~ -l . v.1. ·;.n.1 .Jli., ,-K' t.n.Jt'J \·,; ręc'.:1 i:aK:cn o;:,yww· 

. . . · . • · • . · „~.u" •u«U .Jn.u, ·j''· .fi.il ul'O'"C: pro~ łów, lrt•~·.t··•a. i1·1Lc·t''"'' l't-,1 8.1,, \, .. :,J .. ,l :„~i'(} '" .e.0 eiagnie sie, jak nic, wyrażona w odezwie tej stopada. Pozorme, lecz me faktycznie, wadhaca d . r •·, 1 . ~ 5 r ""·; •LoV ~ • '"' '"
0 

- ,,, .„ "'''''• ,:u.:> • n .„ . 
frł~a użycia LeO'jonów jako zawiazktl nrmji Bo Rada Stanu} powołana do życia przez kt 4 .., ~ ·c.._ do· 1

,
0 a. rza~Ji\a1{~U ist_op~.aa, na juszu z ś1t:dhrw;! E:_1rop:! i maj;,~ odwagę 

"".· . ·. ., · "' · ·· .1 . .:i- .. k . . . . . . · . . · vrym 1e "H1e l wy1aczme onrzec sie moz·,,. ot""''!l''"'l."' ,i·1 1,.-1 -r • • , 
· ·polskiej i oddania państwu polskiemu tych "."N auz.e o upacyJne l przez me zammnowa. nas st „ .. „ ,_ l .-, • ~. 1 ~ "" • .., ..• „"' ,_,u „,.i:;<~0 H<1zy•:. 
· którz.y porwa.li sie. z pocz.atkiem wo iny d~ 

1
. na,. złoży. ła m.anda. ty nie w ręce awych nian.- ,d. ~. 0~tl~en. a~ PUI<llsnv ce~tra . .nyr,h. p, :ze.- Że \Vlm:~ze okupm:yjnc (:,zasami h~}~ po. 

. · ~ • . ~; • V • J · • 
1 

• , ew.szys ..... lem \vięc omagac Sli..: mus1mv ' · . " l , . 
czynu, ktorzy wytrwali w walce 0 to pań- 1 d~ta:Juszy, lecz w ręce tl"zech osob, przez rzadu którv posiadałh<r ś··iśle -Ok'l' ~·,„,., " wouze:mu l . .i.SWHV:hy or:u:;:;ec ~nę na ty.eh, L:tó-
. t 1 s1eb1e sama obranych Oddala zatem swa " ' · ~ . . . " c. ~el:lL.n~e a·· • rzy tylko pm:ornlu :~:::l:. równolegh~ z wytycz~ 
'i wo. I d· „ · ~ , .. .: . ; „ ·~ I trybncje i wiedział dokl~d11ie co lef:v w· J'e.. • • k , 1 

Pomimo trudności nasuwających się z go nosc do ayspozycJ1 Ja1ne3s władzy, któ- 1 (f k . , . 1 . ,. ' ·. . ną, Ja ·.:! pa.Hstwom centra.mym nakazywał 
rozmaitych stron ide~ ta ~anowiła postu- ra nie istnieje, a której samodzielne usta~ j :'Ol· IJ!'~p'e. E:llCji, a ~O władze okupacyj:le ich interesi nie llDfalH sie zbvtnio dzi.vo.dć 

' . . „ · . . . ! • • • 1 . ł .. 1 „ 1 za.rzymac.pragna w ~wych rekach ze wza1ę~ · · ·' . · ... 'l ~ ". , . · ~ 
lat ktory ostatecznie uznany został prze.z naw„ah1e. me eza o w JeJ · rnmpetencJI. I d . 1 . - ~. . . ~ . "' zwazywszy ic.;n Hmw1=A ~[! ZHHJOmosc psy~ 

' . l . • Jak' t . :- . L . u .na wmecmosm WoJennc. 'l'y111 sposo~ chulogji naszego życ:a poEtui!z~·.e.go. NiJ,· 
. mocarstwa ce~trall~e ,i w1ączony W żądania . '~i;_ s a..~owis:K~ woue.c te~o faktu ~aj- j bem rzątl nie będ2fo zmuszony do zużywa." .i -

. Rady Stanu, 3ako JBUen .z naczelnych pun:- mą wlauL.. e. -0.~mpac. y1ne, 111ewm.1lomo. .ti'Ia~ 1! nia encro·J·i kr "'.l-iOb"\,.011 i., „,!„dzy ,..,.•, ł-o haly jednak: P':t.Y1H:tjmnir:ij do3,:viadczcnia. 
kt r my iednaJ' prawo domag ' . b k ~i·1 t I.'\ t ;„l " h< __ .... YhW ~ ) .jv.K. • Natomia~t obecnie dulszo ek::;peryrtH'Uty 
: ~ ow. :. . .i ~ ~t.„ . · . • . ·. ~c ~rę', _ Y _ Oih lK . .' , I m.iało miejsce z .aadą Starm, lecz bQrh:ie . t 11_ • . „ , · 

·zdawac' ·s1'ę mog10, ,;,.,, pow". zechna zrto- 3ak1 nvws ul zosta„ Jak naJryJl11leJ roz·1·1a · • uie Y.!.ii.v, ze grozuyny zapric'1)aszczm2iem 1 no "' ~ .t:' • ' l . ... "' w, ~ I JTIHF; ~"'!I·"·""i'c'• t>nJ"' "'\'I" "'"rnr„,,, 1,-, t"''~'"''"·:.. -, t . _ „ - . . , , _ _ 1.. "-..·eł. ..::..itt V\.I "łJł.,.ljt,a_ b:t,;iu u.n·ue:,'ł' li:.~ 'fl'VL"-" ..... ·Lt J 1, • 1 1 
da na tę ząsadę, podkreślona w dodatku zany 1 n w sposob, gwarantujący realiza- I prace pań~hvowa. ~ • ~ ~p:ra \~Y po ~m~L ~u:e1 i~ imnidu wid:i~t:nia. i:n~ 
Przez Radę Stanu w enunc1.acji .lipcowe.i, co cję pańs. twa P. olskiego w mvśl zasad

1 
W'-'l.'a- i

1 
~T· ·1 • • ~ d 1 • i , p ff;rBst. \V mo::;mrnc.i<:w i· o:~nae;rnlyby lm:;k - ~ „ .r J'dC UOSJ'G ,\<~ 118.~\: zest S;WOrzyc ja!q.s 

·do uzycia Legj·onów w WOJ.Di.a .wvlącźnie z żony.eh w ak. cie 5 lis. to.nada. 1,', • • • · wręez s:Łkodliwy. A htkim ek'J11e1·v1mm(em. 
.i - s: mstytucję l okr.eślic jej zakres działania. · 

al„cep.tacrlł. Rady St<>,nu, U"' .. :.u· wa wszelkie ~. nlo'••m vn kt' '1- „ ' Lyłobv branie: D()Zori.':w za r•c'1,y.wf•;toi5F· .„ ..i-e •••. u - \wą. „ ...... ą przyczJ'-•l'.1t cora -..vywo1yWlhft : Trzeba ~for jej pnwierży[: w odpovd·2lbio •. " ;: , , . ·~ ··" „„, „ .... , 
baWy' i ze budowa arIDJ .. i polskiej po.stępo-. t. arc .. ia pom.iętfo:v·,·daz".eni•.\·fill• C<•a"y ... c .'tAnU, a ' • • · ~ , • l '' 1 • \YHlrD. W SZCZ8I'OSC tych ~:tJ:o.rm.iclW (U.h OSrJb. _ ~„ _ .u. .i. u ~ ~- ręee, a .przynrt]mn.10J ta.tne, o .::m:cyc,1 się , 
wać będz. ie. normalnie według nakreślonego władza ..... 1· .by„bralr s' ci' 61ę ..... ~, .... eql ,...D.'-'''h 1„0 ,.,.,,.1.. . • · , ·• „1 , d · · które nie tatt.·1 dot.vdwzrs nieelv:.d do· 

LU , 1 ~ o • vb-1 ~~u ".... ,.. u - wrn, Zi'.:l S'liCZerze prtiCli'7?Ue Dęuą UD. J8.J roz- . " 
Prorr.ram. u, Stało się jednak inaczej i dzi'."' ·p.ei.e.n.·· ... c.J'L \V ia.·.ki.c.h o. brac1:1ć. się \.vinna 'D·vła. 11 wn'n•" ar-in \''Vk'•?'7" ,„-, · 1 1 „1 • państw caniralnych i 3'a1.v1~:.e lub skr:vcle "' _ _ • .i • _ .r1 ·~Jl:«·~· .u.u;; "„· .... _,·,,„s;.;y1HlC w1a(izy 1wu. I'llf! o/ 

;siaj stoimy wobecfaktu, dokommego wbrew <lzialal:naść Tiady. Statu;t org&tiizacyjny da- l dla u:kryt'JCh swyel1 oCeiów. Tutaj zatem stal'aly slę prz.eciw:Iz~a!H{~ 'J,~lZ•:lkiej p1·acy 
stanowisku, jakie. zajęły tak rządy okupa- waqej ~er.akie pole na wypadek, jeśli z jej I wysuwa się bcdaj najważniejins J.;;ve~~t.in~ Yr kie1·1mk11 3t'xorzc1.J.:1 ;;_';': maj<!cego 
cyjne, jak i Rada Stanu. . . .· 1 stro}:ly istniałaby dobra lNula szukania wyj~ komu powierzoa„1 z,'.lstrmi<~ 1.vfodza. miE,:; ścE:le 0±ff'.:Śl0.(l<~ fr);jognomj'2 a,riilrnali~· 
, Nfo {(hcemy inie możemy teraz szukać ścia z trudnych nieraz sytm:wji i szczera Aktem 5 li~~foiH:tda wyka:.mlv 11101·.ar~-twa ey jną. 

powodów pożbawienia państwa polskiego ąhęć. budowania paii.stwa w związku. z pan- ceuLraLne jas~>.01 że roztrn1it>j:~ inten"', ;Jki i,;-iei i.:tK:l.nJ dzh~;l{·. i:>l\?~ ie \V ol":;ecuem 
. jego l;liklej wprawdzie, ale b oo bądź iSt- stwami eerrtralnemi. D2;ięki oparciu · się leży {I.hl nich w siwo:·zeniu 1<H1ng•J pa;'1.:.t·,v;; t!hdjum te r;ce::;;;dy mlbść dlp 
niejącefper.sa.· nm.1rncj.l :s. i.ł.-Y·. e chcemy···· ba- ·wia~.··.okupaeyjnyeh na 2\ywio.łach !Wzewro-. i p.olskif:go. Za:po·,vlt;.dzhly z~~em .'Ggu bu.Ju- zn.>huwL doh:r·hr~z·1" ·'.''"nw•"\" ; ,.,. ... 0 . • ' , • ' d ( "" vd -"'- ·- ~ •• Lł „.,"L~~ ·-· A.J .... !,. :~1 ,... 
d.ac,,:cey óql>{)wierlzlalliośćza koniecznoąc fe-· tu z je nej sfrony, a zwolennikach jawnych , wę w ter11 mni~manin, że Pol::;ka /_;ęd:r,Ie ich śr:c: ivrieHlzą. fo zmien11r f;1"I:Jj \'4?1.F · 
_$~;;Z~~~:iiia.,l(O~oszą,,iywioły radykalne, lub ukrytych sojuszu Z koalicją, J. drugfr>Ji j .sojusznkzkq. nieiyHrn w wojnie o:C::cnej, lecz ~ee zbJifają~ego się l::·;,'Jn· '.'<ny i decydu. 

'},~:\' -,~ .. 
' ·' 



jących l'-ozstrzygnąć, prar„u'! one stanąć za 
wszelką cenę u steru, aby mogły w danym 
mome.ncie okazać swe istotne oblicze i k-we
stję polską :skierować w tym kierunku, w 
jakim pragną tego ich duchowi inspiratorzy. 
Nie wynika jednak z tego, by aspiracje te 
mialy być miarodajne dła państw central
nych i by nagła zmiana :poglądów u tyGh 
żywiołów dawała gwarancję, że poprowa
<lza -0ne Polske w kierunku wskazanvm ie.i· 

w .... tl - .} ' 

przez. his[,)rymmą misję. Przeciwnie spo-
d.ziewać się można, że wcześniej czy później 

· okM•,ą one prnwdziwe S\Ve oblicze i heda u
silovcaly zrealizować swe istotne postul~ty, 
sprzeczne z koncapcją oparcia Polski o za
chód, z ekspa.11sją :na wsd1ód. 

\V rękach rządu ok11pacyjnego leży o
becnie rozstrzygnięcie .sprawy polskiej. 
Pópchną one jĘ! albo na drogę, na której po
s.tępować będzie jej normalny rozwój, lub 
łeż :na taką, z której staczać się będzie w od.-

. ~ęt starć, prowadzących do obopólneg-0 
· rozgoryczenia i ostatecznego zaprzepas;~, ;-e-

nia problemu. . . .. . 
Czekamy?„. 

W <l'Liu 30 ·siel'pnia, pod przewodil'Jctwem 
wice-ma:rszalka, „w obecr:ośc.i pp. komisarzy 
:i.'Zą<lmvych3 .oaby1o si~ 33 :po3iedzenie plenal'
ne Tymczasowej Rady Stanu. 

Na posiedzeniu tem ·Odezyta1w pcdzlęko
wanie Jego Cesarskiej Mości Cesarza Karola 
w życzenia, zlożone Mu w dniu urGdzin przez 
'l'ymczasową Radę Stanu. , 

Imieniem obu rza<lów foomisarz rwdu au
strjaclfo-węglerskiego; barO'n Ifonapka; ~lożyl 
~mmdnicze -0śy•;ia:dczenie, hi:óre żostakl w dniu 
wczorajszym przesłane p-rasie. · 

Przyjęto do wiadomofoi oświadczenie pp. 
Dziewulskiego, Kozłowskiego i Sakolowskte
go, którzy byli nieobemi na posiedzeniu w 
dniu 25 sierpnia, że solidaryzu~ą się najzupeł
niej z. uchwalami wówczas powz:i12tcmi. 

Przyjęto do wia:domośei treść o<lezwy p. 
generat-gubernat·om Be:>elera w sprawie Le
gj•onów, oraz sprawozdanie Komisji przi:jścio
wej z rozmowy z generałem Bernlerem. 

Ustal-0no, że Komisja prze;iswnva wy· 
brana ws.fala <lla załatwienia spraw lridą
cycJ4 wykończenia rozpoczętych„ on!",; dla 
p:rzekazania wszysikkh i5praw nov•;nn pol
~kim władzom państwowym. Osobiste funkcje' 
i atrybucje marszałka k.or.annego pe1niC bę..: 

dzie przewodnieząe:y Ifomisji prz8jsdowej. 
Komi§ja przej§cio;vu sama za<leeyd•1je o mo
mencie swego rozwiązania., -0raz o przez.nacze
ipiu, przekazaniu lub likwicfaej·i "posz,czegól· 
iny.eh biur, instytucyj i funduszów. 

P.olec.ono sekretarZOVii przystąpić ·do u!o
żenia szezeg61owego sprawozdania z czyll'Ilo
ści T. Rady Stanu. 

·ztoża.no podzięfoowa,n!.9 pp. k,omisarz>0m 
r.ządu austrjaclm-węgierskiego i niemieckie
go, oraz.ich zastępcom na życzliv;e stanowisko 
i pomo·e w p.mcach Ra<ly Stanu. Wyslurhano 
nawzajem życzliwego p.ożegna<nia z;e s.trony 
:pp. komisarzy, wygfo:;z.onego przez Eksc. bar. 

~ Eonopkę i hr. Czapskiego, wreszcie zloż•ouo 
(!·O.dziękowanie za pracę p. wice-marszallmwi. 

Petersburg, 31 sierpnia. 
D-onoszą urzę<lowo 28 sierpnia: 
Na i:r@neie zaclHHlnim trwa ogień kara.bi~ 

m-0wy .l odbyw~ją się wywiady. 

Na. froncie rumuńskim, w dniu 27 sierp

nia rozpocząl niep['zyjadel ofeJ).sywę z o.kolie 
Czerniowiec na Nowosielicę. Od rana strzela
ła artylerja nieprzyjacielska na odci~ 

nek naszych stanowisk między Rokitną 

a Prutem pod Bojanem. Piechota na
sza nie czekala na natarcie . ni~przy
iaciela, lecz pod wpływem ognia artylerji 
-Oi:.t:kila swe okopy, poJ.ofone na pólnocy od 
l;)_iana, i zutz.ęla się cofać \V kierunku w;::cho
{l,1im. H<;z&;:wy !:ego otlcinka roz,p.ros.zyly się. 

Nitp.rz.! jaciel zdubyl poc~ąg artylerji ciężkiej; 

który nie zd~1żono munąć na czas. Po cofnię
ciu się na:;z.ych wo;::i,k, piechota amtrjaeka po
sunęfa się naprzód. Qkol-0 gQ<lz. 8-ej wiecz-0-
rem w-0~aka nasze v.alczyry. 27 sierpnia na 
w.:;drndzie u<l Le.kuczeni. W kierunku na Kez<li 
Va~arhe.iyraz.grywaJy ~-ię walki :ze zmiennemi 
:rezut-atami o posladftllie panującej nad okoli· 
cą wyżyny. (Następne 1.danie komunikatu je3t 

zupełnie niezrozumiale). 

i·_!;:i iuvw' p ii~ !'!!?::ń1u 
•"" il~„d.JZc:;.1 t!U(Ultll. 

Amsterdam, 31 sie1·pnia. 

(Telegram W. A. T.). 

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, że 
kongreso-wi przedstawiono do decyzji wnio
sek o asygnowanie dalszych D13 rniljonów do
larów na: budowę okrętów. 

}" ! „i ~ ~:.ii::, 1 wrześni a 1917 -.:.r·:._ _ _.,,;..,... ______ ~--------·-.-

ekst odpowiedzi 
ll!ll 

Haga, S1 sierpnia. t n~nt i fo h.'1.'wią nietylko iemierzy, .ale i nie~ 
(Telegra~ w. A. T.). 1 winnyeh kobiet, d21ieei i hozbl'Onnyeh nęd;.;u-

Poselsrwo amerykańskie w Hadze poda- I r'liy. Rz~l ten jest c~ pra.wda. ifł.ehwiany, afo 
je tekst Il'(?ty Stanów Zjedn.oozonych do Oj<m I jeszcze nie1wyeięim1y i stoi wt>bee c.:dt>rech ! "»iąiy-0h ezęclci śv.in.ta jako nieprzyjaciel. Tą 
św.: Przcderw-szystkiem uezc1101m lmbkie i szla.- Potęgą ni>S jest naró~l l!iemfoeki. Składa się 
ohetue powody! które Ojeu ŚW. nrumnęly gorą-, ona z niemających iat1nyeh ogrirnimi:mi ,~pa.
ee żyeze-ńie, ażeby ~.\me.ryka poo.zla. drogą, ku nów'' narodu niemieckiegu. Nie obeh&dzi n11s 
Jtl>kGju. Lansig oś\vi:>.deza dalej: Nie mialn- nfo jak się .ten dui! :uarid ~~uje ~od te~ pa-

., • ~ • • m„ • • nowaniem 1 ezy 'iH:i.dow~Ia.. srę ehwd&woon ko-~Y sensn WPJse:e n?', tę 0:rogę, J~ze;iuy me Ill'l~- „ . 

ł ia c:ea. cfap:towadz:ie d'O celu~ iaki ma na ~~- rzyścfanr~, ~akie wym1mją z t~go panowama, 
.1 k 1 , · · · • ale Tu'l51lt! jest :r:rnezą. niedopuście, aieby sp-0-
u:-0 ·u, pil~ząte ~ zas mwn Slę op1erac tylko na 'i • • -
t>~ 1.t „ 11.~· • ;t • tylk • · b • kói ś;,viata uza.leini<tny był &d Miałama teJ 1<U1: ae.Jt. lile luZie , -0 o za.mesze.me . ropł, I V 

lecz o trwały p&kój. Nie mi>iemy stanąć na n-0- I p&tęgi. 
h k · , · · • 1 'Ytriście z fa~ p<ttęgą w st~sunld p6koj<nt:e wo wo. ee cmec~nosei "\"\'Zllffwienfa tej walki I d ś · h · · b ł 

:rut §mi(}:rc i :?iycie, a tylko trzefwy sącl mil~e odp<>wiadają planom.lego. ·mąto llwośc1, yo-
nas od te.go iabe.zpieezyć. _ j by o ile może.my to osądzie, przy'11J:Óceniem tej 

I Punktem zasadniczym prop'°'zyeji Jeg@ i potędze cla\Ynej Siily i wznowieniem jej poHty
śv.ięfobliwości jest p<nvró~ e.ałk-0~ity {fo 8 i a- ! ki. Byl'Ohy koniee7iR-0śeiią wytworzenie wro
t u s q u o a n t e b e 11 u m, oraz cgólne prze- giego dla naroclu niemfoekfog-0 z>riązku. ludów, 
baezeille, ro~broje:nie i pojed:nanie :mirodów, a skutek byłby ten, że Rosja poddana by byla 
przedew.;;zystlriem dr-0gą utworzenia sądów intrygom, które dopr.owadziłyby napewno d_o 
rozjsmezyeh~ a następnie dojście d@ porozn- J Irnntrre-wolutji, z-0r~nbowanej pnez zfo5h
micnfa. co do wolności mórz, oraz przekaz;a- we -vv-plywy, do któryeh rząd niemiecki przy
nia SJ!rawy zaspok-0jenia żądań t~rytorjalnyeh 7ilV-Yemił świat. 
Frruwji i Anglji, rozwi~ztmia niepokojących i · Czy da się, P'°I?Yś~oo pokój, :rtóryby poie-
,;aga!ln.ie::i bałkańskich i mlbuifowania Pol- i gał na im•ywrocen:m iego potęgi, lub na slo
ski - rokowaniom osebistym, które ustalić i wie lrnnorn, ktilreby dał on w jakieikolwiek 
mają warunki piłkoju, odpo-wiadające wyma- ! tunowie, lub we wzajemn.sm p-0:rmmmieniu. 

I 
ga:nfom n1rwc0l!lesnym. Prz;;.·tem liczyć się tti.e- Ol1po1''.i~dzialni rn~i~w-~e "stan~ ~mszą pam:i~
b.a z ~yezeniami :nar~dów, który:eh fosy p-0li- I tać o t~m .na.w~t, iaz~h .da~~el w to n:~ 
tycme i przyn3fofauść p:ł'ńshvowa, stanwwią ! wglądah, ze me mcze istmec pewny pGkoJ„ 
zJga.dDJe-nie od:rębne. t·· 'mając.y :l'ia podstawę ogTaniczenia. poliłyczne i 

• Jest faktem nie;i;bitym, że ani jeden pu:uh-t g-0:s:podare.ze, których cnlem j~st przymanie 
prog.r1.mm tego nie :mofo być naprawdę urze- ! niektórym na.roifom prz;nviiejów, krzywtl:rnnfo 
m:ywknfony:m, jeżeli przyvmfoeille s ta tu s l nat~mfa.st innveh. ... 
q u o n. n t e nie będzie stanowiło z.~dawalają- Nie mnżna r6wnież lmdować pok()ju na 
eye.il pn-il.staw w tym kitmrnku. Celem tej woj- I j~kid11':1:th,iek środkacn karnych, zemfofo, lub 
ny jest wyswoboilzeiiie wolnyeh· narodów z i })ezpruwiu. lfarM . amerykański padł ofiarą 
pll<l I>l"Zi?E1ocy jakiej teraz podlegają, a którą ! ni~zno:foego bezpmwia„ :rn strmiy ce3arskiego 
sfanovli olbrzymi l}rganizm militarny~ pozo- I l'zą;{lu :dt:>miedciego. Nie s:mka on i_edn.ak m-0~ 
sfająe.y pod wfadzą nieodpowiedzialnego rzę,- i źneśd c-t.lpiacenia teru samem narodowi nic
du. Rząd t~n uknuł tajny spisek w e,elu zapa.;, · mieeldcmu, kt61T "Sam miósł wiele cierpień 
n owania nad całym światem i p:rzesz.edl po- nkzu"shłi\.'afo; nart)d -amerykański wierzy jed
fom do prze-prcwadze.nia tych pfanihv, nie 1.7ę- nak, że p-0kój pl}l~onć musi na pra:wie na:ro
pując się uro<Jzysfomi zob9\łiązaniami, ani dów, nie zaś na prawie r:ilądów, i t-0 na pravvie 
od1hnrna uśwh~ennemi zasa~a:mi mi.ędzvna;ro-. nie tylko dnżycil, -aie i ;m~łych, nie tylko sil-
dO"wegG w2póliycia i mię{1zynarodowej ·etyki. nyeh, a.le slabyeh, gdyż wszystkie one 

l~ząd ten !YYS:mkał następnie chwilę, któ- prawo do wolności, bez;piee.zeństwn, samo 
rą nzliał za wfaści wą do r1n;:p&częcia wojny, ności, do bi•ania udziału w iunkejacll gospo
mle1zy l nagle i brutalnie przyczem nie po„ da.1·r,iych ś1riata na sprawiedliwych waran-
wstrzyi::nały go Ż!Hlne granice prawa, .a"ni po- k.a.ch. " · 

1

1

. CZ11c.fa Iud,zkości i spła.wił krwią cały k.&nty- (Dok. sztr~ G;. 

- tA~rl~•~_;,~E::<~~ 

ł . f 
. . ~\ 

Da się za:·hodnim sprzymierzeńcom do 
{!;o zr-0zumienin. że ;!nogą ta;iio o:::iągnął po
.kój, jeżt!li ze::hq poświęeić Rooi;ę.:Nhamcy :po
tępią wszelkie egranieze<nia gospodarcze, za
Żlłdają swobcily komu.nikaeji lątlowej i mor
skiej, by wzbogacie siebie, nas zaś doprowa
dzić do nędzy. 

Amsterdam, i)l sierp ma. , 

(Telegram W. A. T.). 

„Handelsblad" pisze '° odpowiedzi Wil
sona na notę papieską: 

Odpowiedź ta zdaje się być znaną w A
meryce i w Anglji. \Vedlug wiadomości, ja
kie przedostały się do prasy, jest ona odmo
wną. Jest mążliwem, że odpm11·iedź Wilsona 
jest znaną tylko w Ameryce i w Anglji i jest 
omawiana przez prasę lyr.h krajów, i,v innych 
zaś krajach koalicyjnych będzie og!oszona 
dopiero później. 

Kolonja:, 31 sierpnia. 
(Telegram W. A. T.). 

„KOlnische Ztg." dowiaduje się ze Szwaj· 
carji: 

Odmowna -Odpowiedź Wilsona na notę pa
pieską została życzliwie przyjęta przez libe
ralną prasę włoską. M; in. „Secolo" wita ten 
fakt z zapałem. Odpowiedź Wilsona stanowi 
wybitny objaw siły, struej woli i ufności koa
licji. . 

~t~nowisko mocarstw &11tralnych. 
Koil)nja, 31 sierpnia. 

Korespondent wiedeński ,,Koln. Ztg." do
wiaduje sfę z najlepiej·· poinformowanego :lir(). 

dia: 
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Będą one pewnie probowały uczynić róż
nicę między osw.obo<lzeniem Belgji a zwrotem·, 
Alzaeji i Lotaryngji i w ten sp-0sób wywołać 
niepol'\nmnienie między Anglią a Francją, 
pierwsza z nich !wwiem 'ivystąpHa w obronie 
Belg), druga zaś nie może zawrzeć polroju, o 
ile nie będą jej z,wrócone terytorja arrektowa-
ne. 

Bern, 31 sierpnia. 
(Telegram W. A. T.}. 

! „Journal des Debats" donosi, że y-
'. ·gielska partja socialistyczna przygotowała 

referat, ustalający wam:nlti pokojowe i żą

~ dają~ wypłacenia odszkodowń, z funduszu 
i wspóillego, zeliranego przez wszystkie kraje I prowadzące wojnę. Względem lud.:nmfoi Al
! zacjL i Lotaryngii, Polski, krajów balkań
. ski.eh, Armenji, Algieru, Irlandji i t .. d. ma 
być zasto-sowany plebiscyt, a.żeby te narody, 

, mogjy same wybrac sobie :rządiy. Dalej żą
ł da partia socjalistycz.na, ażeby Mezopotamia 
! mvróoona była Turcji,· a kolonje niemieckie 
'-Niemcom. · 

Odpowiedź na n-otę Papieża nastąpi w naj· 
bliższym czasie. Chod:r,i . tylko o grunfowne 
omówienie każ<lego punktu, stO'sowrue do je.
go ważnośc:i. ·dla sprzymierzeńców. Niektóre 
spra\.VY. łąezą się z sobą, jak np. kweslja vt1)1~ I 

· Rotterdam, 31 .sierpnia. · 

k . . „ d . • . k (Telegram W. A. T.). 
noś.ci mórz. z kwes;tją cie±fain tureckich, WBilm-11 

te· ez.Ego "StaJą się one ua:r zaeJ 1eszeze s om-
plikowanemi. . W edlug d-0niesień dzieuników fondyń-

Choeiaż na ogól mocarstwa centralne od- ! skich> Lloyd George byl ~""".;;:statnfoh dniach 
noszą się z sympatją do pr:opozycji Papieża, to wielokDotnie przyjmowany na posłuchaniu 

- nrzez. króla. W naibliższym t;godnin mo.żna jednak n!e ulega w~tpliwośei, że będą .one :mu~ !' .r " 
siały p'1ezynić cały szereg zastne~eń. się spodziewać ważnych decyzyj w spra\\ie 

3bDWY fHICUSkii. 
Lugano, 31 sierpnia. 

„11:..mps" w artykule wstępnym żą<la, by 
kcalkja wyprzedziła państwa centralne w u
dzieleniu odpo\\ie<lzi na notę papie.i<,ką. Mo
żna sobie wyobrazić - pisze d<>iennik - jak 
wypadnie ndp-0wi0di. Berlina. Nie łiiega wąt~ 
pli\v.ośd, że będzie ona zre-dagJJwana w ten 
:::posób, iż da m;:;b;Jść ka!lekrzowi ośwfa<leze
ma na . naibliższem po:<iedzeniu parlamenh:i 
że wojna przedłuża się z l\'iny .Angm i Fl'an
eii. 

papieskiego pośrednictwa pokojowego. 

Watykan nie traGi uadzioL 
Lugano, 31 sierpnia. 

W Watykanie. panuje pogląd, że mocar
stwa. zwlekają z odpowiedZią na notę do 
chwili zakończenia wielkich operacyj, jakie 
się rozgrywają obecnie na frontaeh bojowych. 

Kaogól panuje tam nastrój dość optymi
styczny; wszelkie oznaki zdają .. się wskazy.: 
·TB.'ć na t-0, że wojna zbliża się ku .końco.wi. 

Gene~a, 31 ~erpnfa. 
Sprawa zn1~;tl:~owego skonu w więzieniu' 

aresztownn;;t;:l za pukojową. re-
<laktm·a dzlumika „łkm . .n~t Ri>u-
rr"'" A1n'erenia'Y. rozmiary me--
~~ ' ... .i. i ,.. ~' ~ ... • 

zmicmie sel'l::aeyp.e, przypuminająr.e wypad„ 
ki iakle towarz:.2zyiy aferze Dreyfusa. · ... 

' . . h . . 1Jsialuno, ie V','lJlTW rnzpowszec manel 
pm:z w ladze \Y ersii~ ~micre nastąpiła. wsku
tek mluszeu.ia s:murowa:'i!em od tnewika, 
które z:rnlezi-0110 w celi,. a nre \vskutek .ra~ 
.nfa a'"' •!)lt:k-:!r. UdLF•ze1iie cxilwwa!-0 się dro
~a r;~~~eg;:i~~~~iskania ko!H'Ó\\~ sz1mrowadla, oo wykluc~a .samobój.o:hvo, gdyż denat stracił
by prz.}i~nmo~ć, zanimb}· na.stąp~fa ~mierć. 

Aczkolwiek rząd wypow1tdzrnl bez· 
wzgledna walke tym wszystkim~ nie wyłącza~ 
iac iunk~jonarjuszćw, prowadząrych docho
d~enie, którzy zaprzetzają mużlh;;ośri samo
bóistwa sp.rawa zaognfa się corrrz bardziej i 
będzie 'w1irótee przedmiotem interpelacji w 
Izbie posłów. 

~tan WOJB!a!J \Y f~OSkWiB. 
Sztokhohn, 31 sierpnia. 

Wskutek \Yielkich manifestaeji, ur74dro
ny:cl1 przez ~olszewików w ubiegłą sohotę, me-
dzielę i p-0ni&dzialek, oglos.rono w l'tfoskwie 

.ponownie stan wojenny. \Yiele :fabryk stanę
ło. Krążą pogłoski, ie wkrótce rozpoCiille sit 
powszechny strajk na kolejaeh. 

Członkowie rządu tymczawweg-0 u.ka:z:uitc 
się ,:na ulicach tylko w fowarŻystwie silnego 
:konwoju. Kierenskij jeź<lźi w .samochodzie 

opancerzonym. 
Gdy przybyli <lo .Mo:::kwy dyplomaci 

pa:t.~tw koalicji, tłum sp-0tkal ich wymyslami. 
Rozruc.hy wybuchły również w Kazaniu, 

Kijowie i Saratowie. 

DJmlsla s1kr1tarI11tu Ukrainy. 
Berlin, 31 sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 

. „Berline,r Ztg." dowiaduje się, że stosun
ki na Ukrainie zaostrzają się 1 dnia. na dzień. 
Sekretarjat Ukrainy, wskutek nieprzyc.hylnego 
stanowiska rządu rosyjskiego, podał się do dy
misji, Wypadek ten wywołal w calej Ukrai-- . ~ 
nie wielkie wzlJ.u:r'L.enie. Wie1ka Rada wyra-
ziła <l.otyc:hczaS-O\Yym urzędnikom sekretarjatu 
generalne V·otum zaufania i prosila ich, ażeby 
bezwarunkowo pozostali na stanowiskach. Na 
czele rz.ą.d:u tymczasoweg-0 Ukrainy postawi-o
ny został s-0cjalista Miagzew, któcy inż się 

znacznie :przyczynil do samodziclności Ukrfil. 
ny. 

f ~k3iEZ!nle konł3rnncn rH1kiewslł1J. 
Haga, 31 sierpnia. 

(Telegram W. A. 'l'.). 

Biuro Reutera don<0si z Moskwy: 
l{Qnfere:ncję moskiewską zaok'°ńczyt mo

wą sw-0ją ·Kierenskij. Powie~zial on, że acz.. 
k1olwiek różne grupy krytykują rz.ąd tymc.zaw 
serwy, to jedtnak' konferencja zrealiwwala t-0 
wszystkJo, czego można sobie życzyć dla oelów 
wyrównania wewnętrznego. Riąd tymczasowy 
będzie siać na straży rewolucji i nie ścierpi 
k.on;t.rrewolucji. Rząd rosyjski nie 'Żałuje by~ 
najmniej, że zw-0lal tę :k!onferencię, gdyż, eh<>~ 
ci.aż nie do·prowadziła ona do wyników prak
tycznych, to je.dnak dala spos·obność ()bywate-
1om Rosji do ujawmenia tego, oo im leży na 
.ser-eu. W chwili opuszc.zania trybuny Kieren· 
:sk:iego ~yw<0 oklaski w ano. 

w· Fiał~n~it 
Sztokholm, 31 sierpnia. 

(Telegram w. A. 'f.). 
Biuro Reutera donosi z Helsingforsu: 

'Yojska r?syjski?, które zajęły gmach sejmu 
i'lnlandzlnego, n~ pozwolil:y poslom wejść do 
gmachu, 79 posiów sącjalistycznych udalo się 
d_o gmac,!iu dawnego sejmu i 44 glosami prze
c~w~o ~o powzięły rezolucję, uznającą, że po~ 
s1enzeme odbyło się w sposób pravrnnwr
ny. 

Inny Gray. 
Berlin, 31 sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 
, 'Y edług otrzymanych z Londynu wiado· 

mosci rnurrly Grey nie byl ·dawnym mini.s.trem 
spraw w•,vnętrznycll, ktilry żyje, lecz oylym 
gubernatorem Ifańać(y. 

ZBŻBBDHHY konfłlkt. . 
• • T Berlin, 31 sierpnia. . 

Bmro W·olffa d-onosi nieurzędowo; 
P·osel argentyński zawia{}omil urzad dr; 

spraw zagranicznych. że rząd argenty1i~ki u-

l w.:a··.ż·a· .. •• w.yja··."'.~.~ .. ··i.e .. n .. ia n. iem. ,iec. k. ie. ·.w s.p:rawfo z. Hto-. p1erua parow• „Toro" za wystarczające. 
,„ Niemcy. ZJ01'Dwiąza~y się wypladć Arge.u. · 

. tym~ odpowiednie -o<l~~kod-0wanie. 



. _ O~rono źolnier-zy. p~lskich ~t!.~fo. nastę
puJącą odezwę, która się dii~ vr mieście po-
jawiła: - -0 - · 

. ,pctc~dzimy.„ Idziemy._ mów na obcą 
. ziemię. l wardy rozkaz wojsk~:wy, któremu 
~iv~kliśmy być posłuszni, odD1}V& llf!.s -0d kra
JU ; śle na :µowe boje. Z wojska polskiego 

1sta1emy się_ znó_w „K9rpnśem posiłkowym". 
Z tych, co pragn~1i Oiczyzn~ do nowego źy()ia 
zbudzić - sbzanymi ·na oduanie tylko włas
nego życia. Oddawać .ży:-cie przeznaczeniem 
jąst i powołaniem żolnierza, los, ten więc ani 
oburza nas, ani ną-s dziwi. Przetrwaliśmy 
wiele walk, byliśmy w wielu ógniach - i VYY
chodziliśmy ze wszyst1dch czyści :ryeerska 

-cwią, okryci dobrą sla~ą. Tak stanie się i 
teraz. Przyjdzie tu do Was wieść, iż pozosfa· 
liśmy, jak przedtem, :nieulęknieni, silni, po 
żomiersku :uczciwi i ,mężni_. ściele sięa zno
wu krwawy szlak, ale wkraczamy -nań z tą 
wiarą, iz polegniemy tam być może, nie UJ.\)· 

nimy jednak nic z honoru. Nie lęk pr,:ejnm
je nas dziś więc, w chwili rozstania z Wami, 
nie lęk - lecz' tylko straszny żal. 

Bowiem spieszyliśmy -fu do Was z inna 
.uadzieią. Dwa !at{i we , wszystkich mękach 
wojny, wpatrzeni w jeden c~l, rwaliśmy się 
do serw J?olski, do- Warszaw)!, ufni, iż przy~ 
spieszymy bfoie sercą, -iż zbudzimy w niem 
potęin_y nowy. dresmz'f który zrodzi wielki na
rodu czyn, że czynu tego będziemy osią i po
' czątkiem, że zapal nasz, że wolę naszą weź
miecie od nas w_ siebie i dźwigniecie się z 
martwego snu tą, wolą. Ośm miesiecy temu 
wkr~czając do Warsza'Wy, szczęśliwi byli§m; 
i jaśni. Skrzyd:la wyrlłStały nam u ramion. 
Rozum~eliś-my, iż raz.em z \Vami stworzv-mv 

·Polski n-0we .-di;i:e!e, własną już jej bud~jl~~ 
moc i każąc się z nią liczyć drugi~TJ.. Rojenia 
święte były w dnsz.ach naszych, pe!nych chę-

_- ci b~ranic7..nej ofiary. Jedno pmgnienie ży
ło w nas - stopiń się z Wami w z~vartą bryłę 
w p-0stanowien±u,. w sile, w dążeniu mądrem 

rywu. Co byto najlepszego, wypędzaliśeie .z 
dusz naszych, myśl napoiliście zwątpieniem, 
se~·c~_ goryczą. Królewski nasz seu o szpa
dzie,p117s11ą:t, zetknąwszy się z biernością Wa
szą i n,;emorą, z \Vasży in uporem i obłędem. 

-TaK zmarnowaliście nas, jako materiał: 
czynu i ja:!io' <l.11eh. Material .oalabl i uiż;,~:al 
si~ ~ezmyślnie, du~ha. toezyć poczęły \Vasze 
~ieJsoowe c~oroby. Tragedją lichą atawaio 

J się to, oo nnało być hymnem potęźny:QI, łlle 
! hrmi: ten wszak pochwycić musiały i Wasze 
! piersi~ albo zamilknąć musiał. Stalo się to 
i os~atn:e.. Pieś~i naszych. nie us!y~zyeie już, 
I an.i i;lźw1ęków naszej wojKkowej kapeli:. . Nie_ 
! bę~ziemy. ~am przeszkadzać w śnie Was_eym1 

.
1
1 a:11 w dziecumych konspirn-::jach, tak w wiel~ 
k~ch cza.~mc~ śr:iieszuych. Bawcie się w wiel-

i k;ch ~tatystow Jedni, w wielkich rewolucjonis
tów drudzy... Bóg z Wami... Zwyciężyliśeie 

l :uas, . '1Y_y zo~t~jecie na placu. My ·odcliodj:i-
1 my. ~ccies~a3~1e się tem, iii opar·liście się me
l prz~~e~c~ \\·:am ~ormule przysięgi, iż zacho-
1 wahse1e m!:.\·,:ymnosć poHtyczua. w-ober. caielto _ 
I świata. Ohy pociecha ta Wasth starczyła p;J._ 
I s~e., Jedni z \.Yas nie chcą Polski bez Pilsudz-

l kiego, · inni nie chcą ,Jej bez Dmowskiego.„ 

I 
życzymy Wam i sobie, by pomimo to w&zyst
ko, była Polska. Ale już z Wami razem o nią 

1 ~-:.przeczać sii;i me b~dziemy. SzJmda na to na
! :s·zych iolni·erskich ·serc. Więc mnie dobrze, 
J iż rozstajemy się rnireszcie. Wy róbcie swo
i je„. Politykujde, ogłupiajcie kobiety~ dzied. 
I My idziemy w tlrngę daleką, na inne losy„. 
I T-- 1~ h . l" . . . 

I
- .at\. c cie i:scie, me uzl:mwszy n~s i nie sta-
nąwszy z nami. 

Żolnien; polski odchodzi dziś het w ś1liat 
l za sprawą wfasnego narodu i tego woli. W 
1 Polsce niema on co robić już. To straszna 

prawda. Czy '.Vy, którzy sprawilifoie to, nie 
cmjeeie, iż udzi~km Waszym w krętactwach 
i zabiegach \Vaszych będ:ziie- przegrana, a zaś 
na kartach Ciziejów: nieslawa?l 

żołnierze polscy. 

Warszawa, d. 29 sierpnia 1917 r. 

ronnre 
i, wytrwal:em. Na k-0ńcach naszych bngnetów 
i w każdej myśli-naszej była jedna idea, która 
stać ~ię powinna była, jak wierzyliśmy, h::is-
lem powszechnem: idea wyzwolenia się przez 1,Riecz" w numerz,e z dnia 2 sderpn.i.a za-
'Wfasną broń, za cenę własnej krwi. Innej ce- mies?cza następujący artykul Piotra Ryssa: 
:ny wyzwoleń nie znaliśmy, nie znamy dotyeh- Rosja - w niebezpieczeństwie, rewolucja 

.czas. Do tej wzywaliśmy Was przyjściem - w :nl-ebezpfoczeństwiel Już p-0 g1owa.::h :r.e-
:naszem. wi0lucyjnej i burż.uazyjnej <lemoki'ae.j;j_ toci.zy 

Ale - jak~eśmy się· strasznie zawiedli... się :fala reafocji. Roobijając się w p1ostaei pia
Przyjęliście nas kwiatami i lzami, jednak nie ny, fala ta huczy, _a huk jej ,ooTa'Zi bardziej 
:uznaniem prawdy naszej. Myśmy Polskę wy- w.zrasta. A na grzbiet,'ie fali widzimy nasilego 
:walczyć chcieli, szablą znacząc jej przyszłe i stareg'° znaj•omeg-0 - PurysizJdewicza. -
,znaczenie _i granice-Wy postanowiliście Po1- Dwa tygodnie temu pisalem, ż.e kontrr-e
s.kę wyczekać, wypolitykować. Oglą.daliśeie wiolucji niema tam, gdzie szukają jej zaśle.. 
się wkolo tylko, rozważając bez końca co raz pieni w zacięhlości partyjnei politycy we,~(}- -
.to " nowe syiuacje. My „sytuacje" stwarzać raj~ej doby. \{·on:tr:r-ewo~ucJa istniej-e w na- ·_ 
chcieliśmy wysiłkiem polskim i tu rozeszły 1 · -str-oia-ch mas, w denmode, 2 .cizeg-0- slmriy.sta 
.1ię -wnet drogi :o.asie. Prosty żoln,ier&ki rozum kiedyś :pi.ewszy lepszy iz.ręemy -oztowiek. I 
nasz stal się Wam obcym, tak; jak nam obcy wówczas ni.eokreś10<ny n.a.strój zamieni się na 
z natury swej musiały być Wasze subtelne u- realny fakt, a huragain 1wntrrewolucji pr.z,el-e
ludy: _Wy ~udujecie wcią.ż.._.na piasku, my pra- 1 ·Ci nad gfo-wami socjalistów, !kadetów, postę
gnęhsmy budować na•gran:icie. Ale nie. dano p1owców, p-aździernikOIWc-ów i ,op~e się o czar
·Mm. Wojska Po1s;kiego nie pozwoliliście nam ny mur reakcji. 
itworzyć, znjtjdując co raz inne względy. Jedlli K•011!kretyzowan-ie >Się tego nastDoju p·ostę
~ba~i się go, jak upiora, a inńi chcieli pięlmej ':p-uje szybki.emi kriokami. Z S7A!lo.ną szybko
:ehlmery, ale podkopywali i obalali' rzeczywis.: $cią wa\rndlo rewolucji biegnie na prawo. A 
'.łość, śmiesznie ją leltcewaźąe. T. zw. passy- „Wi-adomości Rady del. rnb. i fołn.", iz takim 
;w!śći i t. zw. Piłsudczycy to byli wrogowie my- up·O!'>em n<ie·woiunrle-nia wygrzebująeie k-0111tr
śh naszych, marzeń i pragnień. Pierwsi chcie- rew.oluej,onisitów, nie wi<lzą, źe nastą.pH mo
:Ii mieć Wojsko malowane, drudzy 'Czynili nad anent, kiedy i!li{! :Ilale~y walczyć hez.litośnde z 

:niem eksperymenty agitacyjne od początku. burżuazją, lecz trzeba koniecznie jak najprQ
~edni i drudzy lekkomyślnie przemarnowau dzej w.zystąpić d-0 ugody z nią, zby wspólne· 
1ak narodowy skarb - własną silę. Pierwsi mi silami cdwrócić zbliżającą się bm-zę r1;1ak-
.wolali: nie chcemy wojny z nikim, drudzy ju- ·cji. ' 
{lz:iJi n.a,s przeciwko konieczn.oś-cfom, ó-d kitó-- Kra-cze już cz1owróżbny :ptak -czarnej grn-

zych, zdziałać_ i osiągnąć coś eheąc, nie można m:a<ly - P-u,.t')"szki-ewiez. O ile Rada r'obolni
byfo się uchylić. Wszyscy zarażaliście h1 nas ków i. Ż!}lfilerzy nie OO.powiada pragnieni·Gm 

rWaszą podejrzliwością i słabością. Wasią ra- bfu~uazji, jamo źródło władzy i jako .nad1'Ząd, -
ehubą przewrotną i wadliwą, Waszym bra- -poifi;d~n-a zaś jest w charakterze organi;za:cji 
:Jriem decyzji wszeH::i~j, jednomyślności i 'po~ 'klascwej, na<lająeej kierunek xuc.how-J r-0hot~ 

r. 

1 
nfoJ.emu, - o tyle dla Puryszk1ewic:za Rada l 
f.'Ct\\riau1a ,;zgin.ąć". A wraz z upa<lkicm jej - l 
.<l,ooz:m - zginie ·P'O myśli Prn'Y,szkiewi·i;,-z.a Po
daj Wilizysilm t-0, c.o zcl·o-była"rew<Qlucja. 

Dary k1o:nstytu'ey,i:ne„. filo rn-0te wied:ziieć, 
de;kąd P ,rrys!Z.kiewiez z.a.pNwadii 1lo':<>ję, jBśli 
crhz:yma mnżność · urzu,'z:rwi;:;tnieniu ::n~yrh _ 
ch';;-~i? Za szerokiemi plecami !;;a:chamk-esa, 
tego- łmzła ofia:megio x--ew-0lu~ji, dostrzegam 
S:<iczup!e p.o-st-1:1Jme tyeh kiobi,ffl i d:zi,ęqi, -m kt<).. 
u:e spa<lnje niezaoowolen.te patrj-Ot)'1C'ZIOO boha~ 
~erów ·"'7.r~meg-0 stmu. · · 

N1e .czas tera~ na s:zukani:e wi:nnycli. Wy
padki do\\riodły, ż-e Rflda mbiotników i OOłni..e
rzy padła ofiarą własnej taktyki, :i.6 za-ceyn.a 
<•na i·opu.mieć to li zr.o.:zm:n.i..e -O>Statoowi-e o wJ-e-
le prędzej, niż sądzą p.osymiści. A tym-czasom 
do walki wmia.~taly się .żywiio{y '°'bee. 

Ni-ei:ma po -oo ukrywać prawdy. I w jed~ 
;n_ym i w drugim oboz-ie slyehać teraz żywi>OJY, 
któ:l·yeh _miejsce ani tu, aro tam. I oto ze stro
my skra-j'Il.ej p1ra:wicy daje się słyszeć mio•wul 
glos. Purymlci.ewi.cza a wtó1•uj.e mu wspólstron
nlk Eary.s.zuilwwa - Ma:;lnnn1k>0w. 

Tnk, xew.olueja w in.iebezpioozeństwie, al:
bowiem w nri.ebezpieezeństw!ie znajduje się 
ca1a lfosja. I nie p·omcigą s-prawie p&l śvG-dki. 
Śmie.s-z:nem i 2bmd_m,0z-em był-oby i(Ua Purys.7r 
k>ie:wiez,a - nienaw:idzieć oo.lą Dumę, jak 
róvii1ie śmiesznem i 1lbDodn-i-e1lem jest dla ItÓ..
ze-nfoJ..d.a _: ni-enawi.dzieć żydów. 

Vhilka okrutna _i be?Jitoona - potrzebna 
je.st z Sf!mą na1ll!rą z.la, z d-ewrgani:zacją kra
Jui z · duali7'mem rwla-dzy, :z kłamstwem. -
Zj€<l;n-oC;z-enle - oto hasfo dnia. Wuljemne 
zaufanie, o-d<lanie się w -one::r:ze oj-ezyźuie -
-0t<J postulat, staw!i.any p1-z-ez Rosję wiobe"~ swo
i eh partji i ludzi. Trzeba obejcr:zeć się, wytę-
żyd wwok, wysuMe1n:ić umysJ. Trz.eba w zwar
tych szerega('.h pójść p·rzeclwfuo prawdzi,wej 
koncrrewolucji, umiejącej wyzyskać blędy no~ 
wej R<0sji. R0w1olucja 2'Jnajduje się w !Iliebez
p.ieczeńst-wie z-e strony tej reake-ji, która wla
śni·e walczył-a z Dumą państwową, i:ej ree.kcJi, 
która nie oozozę-0.zi za.róvr"TIJO Rodzianki, jak i 
Ce.retellego. _ -

Ciyż nie wid'Zide, że pada już na iziemię 
eień Zamyslows:kiq,l'I()? Na oo jesizeze ciieka
-cie"? 

(P. P.). 

~m:nrc zdrajcom. 

niei i dlatego, cllo6 nię p.roswny, żądam 11a„ 
ty0h:miast-owego xnp1·:&estania ofensywy na 
wszy~t.k.i.ch fro:rrtaeh w ceJu ochrony i ratun_ku . 
armj:1, w ·celu p.rzeprowadwnia jej organiza
cji na podstawach c:ilnej karno~ci, w <~elu U= 

chvonienia tejże od ·ofiar 1, bohaterów, którty 
maj~ prz.w·o d~mzekn.-uia ;,ii;i lepszych d-ni. 

Ifo:niecznem je;;;t, - jak-0 śNJlt!ek ty.me.ut~ 
:s-0V1ry, wywołany sylt•flcją be-z wyjśefa. - za
p.r.owadzeni.e kfu-oy śm1ercj, oraz zapr-0w.ad~ 
nie sąd&w polowycl1 na teatrze <lzialań w°" 
je:;mych. 

Nie trzeba si-e wahać: lao:o<lność rzadu 
do-prowadza dl{} rozluinienia dyscypliny, J:Gz
:pętująic eywfolo-we zez\v-ierzeeenfo , inichnrao
wanych .nrn.s, przee.hod-zą_ee w gwułty, rabunek 
i .zbl.'od11Je. Ka.Ta: śmie:rc-i uratnjn :i:~·d<;-, wie-lu 
11l'iewinn'ym 1,a oonę zguby 11i~1ic;m3·eh z.di-aj~ 
.ców; sl)r:wdawczyków i tchórzy. 

Oś\\riadezam, że, z.ajnrująr, wysokie i od
P"'w.te(faialue stanowisko, ni.e zgod;:ę się ni~ 
gdy na t'11 by :wstać nm'zędzi-em zguby o}ezyz
n_y. Dosyć. Oświad_cznm1 że jeśli rząd nie za
d:::.ść uczyni. memn ż~~d~nin, .a tem sumem po
-zbawi wnie ~l"J.dków <lo zbavri.et1ia armji i u
ży.eia jej :na obronę ojczyzny i w·olności, fo 
ja, gen.era! K-0rni1ow, dot:row-.olnie zrzekam 
się peluo-mocnictw głównodnw·odząrego". 

Na depeszy um,}eszezono rfopi::ok w{·,jsko
wegD komisarza pot· ·;iach. fr·e'.ll.tu B. Sawin
ko w a: · 

• ;,Ja, z~ ;swej str.G'nJ> P'Odziela'.11 '-'~ zu?el~ 
nosc1 zdarne gen. Kormiowa, p .;;Jh~l\.l;!<lC Jego 
'Cpi'11ję od_ .pierwszej litery do -ostatniej". 

,,!'opola d'ltalia" podaje znamienny arty· 
ku~, rzucający ciekawe światlo na wewnętrz-
11e polożeuie kraju. \Vymicniony organ wy
stępuje ostro przeei w rozpaczliwej organiza
cji zaopatrywania kraju, która spowodowała 
rozruchy w Spezji, '!'urynie i innych miejsco
wościach, grożące. poważnem niebezpieczeń
stwem, Władze są bezsilne wobec wypadków .. 
W Turynie, pisze dziennik~ gdzie leiy 10,000 
podwójnych centnarów zboża, będzie ono roz
dzielone dopiero później (czytaj po rozru„ 
chach), gdyż władze nie są w stanie ani zao
patrzyć ludności w dostateczne] mierze, 
ani też zapobied:-~ nfoporządkom. Mówiąc o 
prn~zczególnych wypadkach, ja.kie zaszły, spra„ 
wozdanie rządowe często mija się z prawdą. 

W eh.wili obecnej nie chądzi już o epizo-
~Ta'.k już wiadomo, w ru:'Iriii wsy.jsldej za- dy, ale o $'ian. ogólnej dezorganizacji, która 

pr,owadzono 1rnrę śmi,er-ei. RząJ Tewolucyj1ny zataez'l, coraz więl-rnze kręgi. Cala polityka a
nie zawaha! się pr:ood wkrioC'Lęniem n.a drogę, prowizacyjna znajduje się pod znakiern zapy

któr.ą szedł przez lat <lzi-esiątkJ i!."Z-ąd carów ii ~ ~C:U~a, ~~ z:esztą st::ie.rdz.a i organ dyrektora 
biurokracji. _ z.yv;nosc1ov.ego, Cru.epy. 1 , 

•Otóż decyzja ta zapadła na telegraficmą '>,Popolo d'Ita1in" zastanawia się nad kwe~ 
pr,ofibę „kata" Tew1olucyjne>j Rosji:, Ifor.niłiowa, -Etją, dlaczegn kryzys żywnośriowy przypada 

-który przeslał na ręce Kierenskiego depeszę al;:urat w czo.sie okrisywy wloskiej, eo po· 
tej treści: zwala przypuszczać, źe elementy autywojen-

'iAr.m;ta '.obłąkańców, :nie uclw0<ni·ooa p-r.zez ne intrygują przeciwko organizacji. właśnie W. 
-Władzę przed rozkładem i 1Szik:odJ.iwą agifa.eją, tym ważnym momencie. To samo pismo wska~ 
.armja ciemnych, wyiz.utycli, .czl-0wie„,.-,eńs-twa zuje z depeszy z Rzymu na silny rueh, anti~ 

mas - uc,ieka. 

1 

wojen.ny w Medjo1anie, Lombardii oraz in-
Ńa p-olach, h'll;óry.ch nawet me można na- - nvch okolicach jak na rozsiewanie prze7. agi

-zwać ·P•olami walki, króluje trwoga, haf1ba. i tatarów papieskiej noty pokojowej. Niehez
ws.ty<l, który.eh armja r,osyJska il1.1,e znała od j pieczeństwo jest tf:m większe, że rząd zamie· 
poc-zątJm -swego istni>enia. rn przygotov·tać lud 11oś6 do nowej kampanji 

Klęska ta moie być ukróc®a !i wstyd zimowej. 
ten może być .zmyty p,rz.ez rząd l'·ewolucyjny> 
lub- j1';śli ten nie będ'lli.e w sta:nie :zrobić tego, 
przez ludzi silą w-yp-adków htsWry-cznyeh wy~ 
~uuiętych na r.7..ol·o1 którzy 'lJmywszy hańbę, 
zn.i-osą j.edlwc1,eśnie • zcltObyicze r-e-w.olucji, a 
więc n1e dadzą .szczęścia kra}owi. 

Niema wyhoru: władza rewo1ueyjna sta
l nąć musi na ~wardym gruncie stanowct.yieh 

deey-ZJji. Tylko fo mote zbawić ojczyznę i wol~ 
ność. 

· Jn, generał K•>l"nilow, które!!io ży,cie -t~ale, 
.do chwili -0beenej, schodzi . .na be:dnteres·ownej 
slu:bbie ·ojczymy~ oświad-cza.m, ie -0jczyzma gi-

RMttzH ~ołoicniB w rin!ijniJt. 
Po!oźenie w Finlandii jest bardzo kry~· 

tyczne. Ponieważ sejm nie usluchal rozkazu o 
rozwiązaniu, nie pozosln!o nic innego, jak 
:ZvY<11all go samowolnie. Dlatego tez geuerat~ 
gubernator, potmn rząd prowimryf!zny, a. na· 
koniec Kkrenskij zagroził, iż u~,yie siły zbroi~ 
nej. 

Fińscy so\~.iitlitit'i nki mngą się już coinąć 
poni_eważ zwoluli [~eim na S9 sierpnia do Hel-

Ili ~~ll<"{ł'l·~....,....~"ll;al~~~~t~~~~~~l!tp;l,~~~~ 

7 GAMASTOŃ. ibie mieć adres sklepu, w którym spfaedają ten 
keosmetyk? 

CZARNA ZACGAD.KA& Panie ,ólJTóciły mą -odpowiedz w źe·rt i roo• 
. a , • sfaliśmy się. -

ii - ' Radość 'Z papugi była nie do opisania. 1\fa_" 
Pora~ziła mi .jednak, ie jeśli 1>0h'zęhuję Ty·chna <lzię1mwafa mi, ja zaś \v·ypieralem się, 

'papugi, to na rue d'Antibes kolo cercle Na- móvv'iąc, ie dar ten nie -pnchc.dzi -0de mnie, 
val jest ptasznik~ u które-go ·imogę d<1stać pa- gdyż ja,nie jestem wcale mister Henry, który 

pugę. Uda~em się p-0d wskazany adres :-- :i j przy:slaf jej pa•pugę i n~z.ywal się z.upeh1ie h1a
:z11alazle-m jakby :r-odzoną. -siostrę Cooo. Mow1~ iezej. Mała z<l1.iwila się morurn. 
la: Lora i Cooo i pyla bardzo lag.odna, ehę-tnie I- ~ A papuga mówiła, fe pan nazywa ~ię 
też p1odawała łapkę. Kupiłem ptaka i -pole-ci~ i Henry? 
Iem odesłać go do hotelu z karteczką, napisa- Panie 'tymczasem wymawiały się, że :zna-

-""fem: ,,Mister Henry send lor Marychna Tew~ !JrlY się zbyt mało, by mogły przyjmować p·o-

de,o.<I. 1 i1obne piodtH'unld, ie niepio-trrebnie psuję dzie· 
I<l.a,,'C dalej, sp.ostrzegłem p1rzed ·wystawą I ·ci i t. d. _ - "". , - · . 

siklepu iZ szalami i lmmnkami his.zpańskimi, W nastęf)€.łwie je:dinak stosunek nasz stal 

ow~ dwie· damy, któr~ sp?tkałem wc~raj na j si~ wi.elce -p_rzyja~;ym; pan~e za·proP,'on-owały 
·CWisette. Byly fo dwie sios.try'z. do-mu Ro.g;z~ 1 mi, abym zaJąl in.t:e;r-soo ptrzy rch stol€- .:.... .ua .co 

,ko-ww.e dizi.ś zamężne; oo pani-eń-siki-eh iaza- J z ch~cią przy:s-talsm i więbzo~ć dnia spędza::
\sów ubier:aly aię one przewa2u1e zielono - 1iśmy razem, Bano s.pace-r br-z.agiem d-o Anti
gwoli lagodze:uia ćwik1owatej barwy cery; j bes, lub lrn Mujin~ .alb.o na górQ· ,,-o·bserwatv

isJrutkiem .tej ich luboś-ci ·do zieleni, nazywa- rjum", ·czy -,.krzyżową". Po śniądaniu siady~ 
fliśmy starsią Roszpanką a mfodszą Endywją. I wali'8rmy zwykle nad morzem, p·ocz.em u<lawa~ 
\Panie ·~a.czę!y ił-OB11wio żartować z mego opro- i Hśmy się na podwiem~orek do R,umpclmeyra, 

statitią, psuła sw-emi pieszcwtami1 robiąc jej 
róine niespo<l.zfanki w p1ostaci r..ałlawek, .stro„ 
jów id-la lallil i t ;p. 

Staś pr-osit mnie częśt-0, abym poszed1l z 
nim do strwlnfor, g<lzie by-! jut ze :swym (ij
<r·em. Ohleeafom: ż,e p-ój-diiemy tarn kt-ór:::g'IJ
kolwi<-;k <lnfo_. 

Tewd0nowa otrzymała od męia H.-;;t dono
s1„'!cy, że mus.i 'Oil j2·chać do I.t:-r<tly.rm i dopie-ro 
za jttld.e 8 dni przyjedzie do Cannes. Pok:1-
uda mi liiJ,t i p·wsila bym go koJJie{?,nie ptzB
ezyl:al. Ust byl nu·pisany zupełnie popni wnie 
:po pt0lsku1 ł)yl wp-rawdzie krótki, ale ha:rdw 
ci-ep1y i se::<leez.ny pelen t~,sknaty <lo ionr i 
<l:ier.i. 

Pcgo-dn. byla piękna, zap:roponi0walem więe 
wy.cie,cz.kę do Gra5Ce, ua -co panie z ehęcią 
przysbly. l\farych~a clldcl'a zahra-ć ze sc1)~ 
papugę} ale jej wyperswadowano i z przykr.o· 
śicią zrro-dzUa się, na ,to, ,choć, potrząsają;c głów
ką, powfa_rza!a: 

- Staś bruć Figa-a Mai:ychna Cocn nie! 
MlaEi.to Grnsae 1ezy -0 póI g-0dziny dre-gi 

nva<lzania nnl'rny,n1d. a wreszcie obiad i mUa gawęda p:i:zy krrwie, · 

lrnleJą ud Cannes. P<{l(fo.buo zakiżyli je żydzi 
z Sardy.uji w VI wiellu, na c-0 dostali laskę · 
{gr.are) króla fruneus.klego. Okolico Grasse 
przi:xif-tawi:ają wielkie lany kwiatów, które są' - Alei ·:to w.cale nie mµrzrn·ka - ·od- która nl,ęraz trwała do późna. Panie były bar-

rzęk±eu:n. . dno --sympatyezn-e, · \;,~"'1s:sztakn11e i mile w -0· 

•· -- Ja.kto nfo - a dlaez.ego taka ·czarna?- bejSciu. _ :r,ua!y rozumie się z.v.ryktą przs'warę 
zapytała Endy-wia.. _ ameryluniBką, ie Ame.rJ°ka jes.t -ojczyzną <ln-.sko-
- · ,.,... 'T-0- ń\ilkka ją mk ~niarujie -:- ho :i;na nalości wszelv.1.."'i.ceh, a j-ed~'ny mo'1:e wyjątek 

I_P<ffliu:Q'·.,._~żerwop:ą -c~rę .;..... p.o .pewnym .czasie staaowi kordekcja, co do lriórej "Francja 
'..źi;&tląe: nz,vfileść t~n skutek, iż mrrla prz.~wy;i,-..$Zyła AinB>rykę. -Babcia byla Ul.kocha~ 

- ,~f~k.O! · M•dw panie i.ycią gr;.. na vr S-h•,si1; f Marychnie, a szer.ególni-ej tQ o~ 

tu łw·do\YE.lH~ speej-al:uie .ua wyr6b perfum. Z 
I -0kiea wagonu_ towarwstw-0 z.achwvcafo sin I 
' , • , • f"7 ~ ". „ ' 

I 
oa:r\:n~rui p-0~11mt •. /.< dw~rca wy·g;o...1-ne mnd:o 
zawvouo na:3 ao rrt,f!Sta, lG;~;:we-go na stoku wv
&nkfoj góry. DToga han:l.z~ łagodnie >YZD:O~i 11 

! się zygzaldem, stauowią-cy,m od pewnej wys.n- -
k·ości uH~e· n1:!l~1~:?~:zku~ 

Zwiedzil-hłmy dy-s.tylarn.i:e e'i!enrji kwiatu 
pr marańcz~n·;<:.;:.rn 1 "fK.1 foin; które, m6wi:!c ~na
wiasem) w. w-yj;\l:kie:::i i'.f.e>lków~ są mllrnc .• Jest 
t\1 wlaściwi-e _tnB:te-rj,-;,ii z ktt'.ir-::go dopivrc pars~ 
scy i 1cndvń<:c1y pm:rumhiXZl:\ dt'ogą 1rnmb:na.cJi 
1. n"ze" 11;,.1ianif' ł'óż,nv,~b -;,vsehridnh;cll c2encyi J:-'l ...._. -!.:.,.t'V,.i, •• • ~ ~ ~ • 1t L 

lub ni->J111t -- .r;~1'zvrni1ia \'\'Vkw'inln·e zu•pnch"'·· 
p~;;i,,, nnk1~p·o~·aiy' jech-i.~lk perfum~ ::·iy<l~l 

i ·S:.13?..eiek i byly t~vieli;~; \Y·Jzi~ezn~ za ~n-:1J prio-

iekt. 
,k:J.!<;i, {'!ni po -tej ·\~'~•!>iflf''l('f' z!f;;1,,wriy 

hyfom ;:id1.yivJzić z~,QI,11:1yd1 w NicPi, \vy,\('Cha~ 

!em vdeu nu:::o 1 W"'ódkm d-0piero po póln.oey. 
N~zajutrz panie ·npo\vladaly ml -·· ŻJ' Mu~ 

ryclrna t~tly dzieli była. niespofoojrH1, ~iągle 

rnr1-\) wyg1r;Jafa i tę~JrnHa - nawet -- rlndala 
pani ChahnGrs. Sn. z -córką u~zuly~my 1:Ć\\''.!.ii.ei 
brak -punn, ,1i:vb!'l.„ 

Pani Te'YdeJ~ r.r.rzed.~.tawlb. m.!'k M1ku 
p:rn;oll1 i d~:.;:nom 'i: "p0ś:·óJ_ HF'«'h zr'.-1'' •:!\-clJ. 

Byli to .amer;keryie i anglicy, ale shl::?UHki Tt:1Y

d.enó'v zw?n~:r:zs ,~ fl'łt't:L„yl-tuukan1l -<- ;J;1k i'~lió 
wiida:ć -i nie .fi-:11.nllc·zn.'.~· '?-ię w~,yb:], ia. 

Jednego dni.li wię;:·zo>;~);n, 'f_,f; obie· 
;-1·-~u .rra'""~„-ł·-,ji~·~r·PI ..__._ TL!.-;;1 f'i,-:~i'u'\'":~, :. ·iH''~t.r(l 
a.l.-t...._, :-;,t. >f~ ~- ...-...L -1 .._ '-'-~'t L• ~ .„ --.~ J. -. „'} ió.4 ~ 4t,..-l)." 

~.:r:yta1a dzł12~11 i~~L kurz:ly~;~ :·~:,.~e z 'Nh:lcr. przy„ 
juz.qtgo u".po::'.i~:;_cuin - UJ';J;~ąnwllcni dowif~-

~~~~l~~i ;!~'.~:;t~•)Św~'.:1~':;_:,:~:::l: J ,:<.,1m•~~~ 1.r::~ ~~~~ 
rakt~i: ti·ldrr'.sj M:lryc1my. Mutlrn .sludrnla 
IDJn le z rado3nun1 zr~j;~cl~.-,rn; '~:~'2DtcJu1ęJn 3 .(td· 

(l1. c. n.) 



~in.gforsu za zgodą socjalistycmego prezyden
ta sejmowego. General - gubernator finlandz
ki wystoso\Yal otwarty list do prezydenta sej
.mu Mannem .. Pisze on, że choćby nawet zwc.- _ 
lanie sejmu nie miale charakteru urzędowe-

. go, mimo to oznaczać ono będzie ·.wyzwanie 
rządu tymczasowego. Cala odpowiedzialność 
.za. następstwa spadnie na Mann.erat on bo
·wiem dal inicjatywę dawnym kolegom do o
twartej walki. z tymczasOVt7Jll rządem rosyj
skim. 

Wieści, z Rosji. 
YJazwijpis do· koloiarzy. 

Tymczasowo zarządzah;jy ministerium 
dróg i komunikacji wystosowal, jak donosi 
~u;;skoje Sfo.w.o'\ odezwę <lo. pracowników i 
robotników kolejowych po.niższej treści: 

"Obywatele - ,kolejarze! Wypadki na fron
~ie wymagają pomocy tyłów, w pierwszym rzę
ązie kolei żelaznych. Pomoc tę możemy wy

. Jłazać jedynie złączeniem się w jedl}.ą, silnie 
spojoną 1·odz:inę~ Jmez oolidamiość wykonaw

j>ców i kierowników, jedynym celem których 
;tfitp.na być chęć poparcia armji i uratowania 
zdobyczy rewolucji. 

Praca kolei żelaznych w czasie ostatnim 
mocno spadła. Pierwszym powodem tego jest 
obniżka wydajności pracy. ~-

. Zwracam się z gorącem wezwaniem, ko
mu droga wolna Rosja, dostosujcie się do 
przeżywanej chwili, przeciwstawcie się ciem
nym, destrukcyjnym elementom, pokażcie 
świę.tu, że armja kolejowa, nie bacząc na od
czuwane braki i niedomagania, żyje nie oso
bistem . egoistycznem życiem, lecz na równi z 
armją na froncie walczy za wolność i potęgę 
Rosji". 

Odezwa kończy się i;iastępującym ustę
pem: 

„Ciężkie finansowe położenie kraju wy
maga ograniczenia potrzeb i wymogów włas
nych. Dlatego też polepszenie waszego bytu 
materjalnego może być uskutecznione w ra
mach bardzo ograniczonych. W tej chwili t-0-
eey się walka o uratowanie ojczyzny, a w tej 
walce nie może być mowy o wyrachowaniu. 

Nap.rzód do ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy". 

Rolnicy n lnrniłowB. 
·;· Do gen. Korniiowa zglosila się delegacja 
:rolników z prośbą o udzielenie im sily zbroj
nej do ochr-0ny pól. 
. Po .wysłuchaniu prośby, jak nas informl!l
ją pisma rosyjskie, gen. Kornilow oświadczy!: 

- Dam wam silę zbrojną do ochrony 
zbiorów, niezbędnych dla armji, dam wam 
si1ę zbrnj1'.!.ą, której nie zawaham· się jednak 
użyć tak ·względem każdego szaleńca, który 
dla ~zo.spo~oj.enia ~'~ych poziomych illstynktów ł 
gubi armJę ,1 kra3, Jak i względem każdego z 
was,_ ktoby_ zechciai postąpić niezgodnie z o- I 
bow1ąz!ran11 obywatela przy sprzęcie zbóż. , 

Groźba ta v:.'ywolala oszałamiające wra
tenie na delegafaclr._.,_ rolnikach. Wyszli z ga

. binetu K-0rnilowa śmiertelnie bladzi. 

Redukcja prodnk&ii. 
Don·oS<zą z Charkmrn, :iż tamtejs.za wfolka 

fabcylrn narlędzi ro1nfozyd1 p. f. Helfo1·kh i 
Sa<le redukuj<e p.Dodukcję, :owalruiając 1,100 
rohotniJrów. 

P:rzyozyną tej re<lukcji j€st brak węgla i 
mate!'jału &uriow Bf!;O. 
. . Z EgoTjew.ska <lo·noszą do pdsm :riooyj
skfoh, iż z powGdu ·braku suvo.wca wst~zyma
no na miesiąc wielką fabrykę tkacką Br. 
Chlu<lowych, która zatrudniała kilka tysięcy 
rohotników. 

Robotnicy Ilie zostaną wydaleni, 1€-C~ bę
dą '°'traymywali · p-0-łiowę <loty·chc,zas·owego wy
nagrodzenia. 

'· 

Nadzwyczajna komisja śledcza postanowi
la pociągnąć do odpowiedzialności Szczegfo
wito wa, który będzie od·:p„owiadal z wiezienia. 
Szczegtowitow os.karżony je:;;t o wyjecL~anie u 
cara P'OZWolenia na umorzenie sprawy o za
bójstwo Iszera, którego <lopuścila się policja 
iJJJ.eska i na ukrycie zhrodni komisarza Pa-
wlenkowa9 a więc ,o fahzerilhrn siuzl>owe. . 

Rabun,.k 100,00D rb. 

Po 
l'..U-FY i l)J.'zetn;-·sJowe:y, którzy przed wp-j

uą utrzymywali rozlegle st-o.:;unki hau-0.fowe i 
przemy.slow e z władzami i z kupcami· rosyjski
mi, od lat dwóch utracili gmnt pod nogami. 
Oddaleni•-0d da\Ymy.ch odbior~ów, nie wiedzą, 
en począć. Sprytniejsi i mniej slfrupulatni 
chwycili się przeróżnycll spekulac:ji i ,,pa
sków", aby <lrzeó pasy z nboższej ln<l.nośei_p-o-1-
slriej - więkswść jedna zjada powO"J.i-kapi
tal, .da\\'lliej zar-0biony i e.zeka ..• 

. Czeka i wztly.c.ha ... 
· Vhdychnją d-0 zakmiczenia wojny i do po

nownego nawiązania stosunków z rosjanami, 
2 kupcami i z wlad·zami. 

- ĘD tyllm w R'Dsji gr-0S.z z.arobió. moina 
- mów.i i kupiec i rzemieślnik większy i fa-
-Ofykant: 

Za nie dla nich odzyskanie v;oln.ośd i nie
p-Odleg-iośei Polski. 

- Co„ mi po P.olsc.e niepodlegle.j, gdy w 
niej zarobić nie będzie m-0żna! - mówią bez 
rumieńca w&tydu, któcyby powinifrn wys.tąpie 
na liea polaka, wymawiającego te siowa. 

Zapominają o tem, że <lla człowieka zę 
średnią ehociażhy ktltmą milsza jest woln-O§ć 
o chlebie :Czarnym oo zl:atych ka1<lanów. Oni 
o ":tern zapominają, alb.owi-em jedynem ich ma
rzeniem jest używanfo :r:ozkoszy życia i g1xima
dzenie pieniędzy. 

W czasie rządów rosyjskich byli n nas lu
dzie, który.eh nie -oolalo fo, ie w szk'Ołach prze
śladowan>0 dzieci polskie za wymówienie wy
razu w -języku ojczystym, że na ziemi pols:kiej 
we wszys-t1deh urzędach musieliśmy mówił ję
zyk-i-em obcym tak nam niemiłym, że mówiąc 
D nim :pl'zymiotnik ,,rosyjski" zastępowaliśmy 
„urzęd(lwym" - ty·ch ludzi to nie bolalo, gdyż 
mo.gli Jatwo zarabiać i dorabiać się .. 

Ci nasi rusofile zapomnieli o tern, że kil
kadziesiąt tysięcy posad w ró.ż:uych urzędach 
zajmowali r-0sjanie, którzy tern samem zabie
rali <ehleb, należny inteligencji polskiej, zmu
szajqc ją do szukania źródeł zarobku :na po1u 
hlmdlu i prze,mys!u... -

Tych kilkadziesiąt tysięcy p<rs.ad w Polsee 
zajmą -0be:cnie polacy, :inajdują-c w kraju oj
czystym chleb, którego musieli szukać tam da
lek-0 nad W-Ołgą, a nawet :poza Urał'6m, w 
Mandżurii, by le tylko żyć.„ 

W Polsice w.oln-ej przemysł i handel musi 
wejśó na nowe <tory - mian-0wicie zawodawcy 
znajdą możność zarobkowania bez .potrzeby 
61lllkania chleba u obcych, a tak ezęstio nam 
wrogi eh. 

- U msjan zarobić fatwo - mówią ci, 
;krup-cy i przemy.&lowcy, którzy :po.rm:edni-o u
trzymywaH stosunki z :rosja1nami, a zwłaszcza 
z wladzami rosyjskiemi. 

Istotnie zar-0beik był fatwyl Ale jaki? 
Nieuczciwy, ż lapćwką połą.crony. [_,atwo za
rabiał ten, 'kto np. zamiast dosfawienia 100~000 
par· obmvia <l-0.0reg-0 dla wojska, dawał towar 
lichy, -0kupiwszy się lapów.ką intemientur:oe i 
wyższym afieer-0m. 

Zarabian{) przy do-sta·\'mch, przy bud<>wach 
kolei, szos, ka:nalów, m.ostów - !em?; zawsze 
:tylko dzięki !apó•vkom, branym przez e.zyuo
w:ników ca:rskich, którz:.· uznawałi roboty za 
d-0bre i asygnowali należność w fuszerke. Wie
dzi:in-o -0 tem w ca:lej Rosji, wiedziała pr~sa ro
syjs,ka, wiedział i rząd, że wśród urzędników 
zlodzi·ej na zfodzieju jechał i zlodziejem poga
nia!! i kwitlo lap-0wrrfotwo i udawały się sza
·chrajstwa przy d{)stawach rządowych .ponie
waż w najwyższyich kolach urzędniczy.eh byli 
także łalJ'ownicy. 

Ale pq,-zypuszczae można, że gdy naród ro
syjski zdobył się na nwięzi·enie minist'fów i in
.ny.elf dosbojników, którzy przymrużali oc.zy na 
łap-ow:nktwo na okrn<lrulie w ten sp-osób skar
bu państwa i na krzyw<lzęinie lu<lnośei, fotóra 
ostatecznie za to_ wszystko płacić musiała, a ni.a 
miara teg-0, {'-0 posiadać 1wwinna, - że gdy 
naród rnsyjs.ki umieścił policjantów i żandar
mów tam, gdzie oni wsadzali uc-zdwy:ch i do
bry.eh ·Ohywa1eli kraju - to te:nże uaród nie 
ścier·Jl'i dalej łapownictwa, że więc Vf, przysz!-0-
ści ni,e<l!llekiei ustanie w Rosji ten łatwy spo
sób dorabiania się majątków, o który.eh mówią 
i marzą nasi rnso1ila. 

Kupcy. i przemysłowcy z P-01.s}d niep'Gdle
glej nie bę<lą mogli uprawiać .PO za jej grani
cami p.rzed.giębJ.o.r.:;tw nieuczei wych - źlebv 
t-J było widziane w Polsce, a potępiane chyb~ 
!a.kże i w Rosji wolnej -0d lapo·wników car-
skich. · W Moskwie dokonano rabunku 100.000 

tb. w Związku Tow. spóldzielczych. Milicja 
1atrzrmala automóbil, .którym przyiechali 
bandyci. Szofer aresztowany. ~ 

' Zat3niqcin 1.tfiDO pud6w bBnznlu. 

Jeżeli zna!.dą się wśród nas ludzie, którzy 
po wojnie zechcą w Rosji próhowae sz1:zęśeia, 
jakiego zaz;nali dawniej, - Bóg z nimi. Ta

. kich nam w Polsce. nie po-trzeba. 

Z Samary dGnoszą do „Odeskiego Listka:• 
w pobliżu wsi Podżabua zatonęfa barka z 14 
tysią;eami pudów henzolu. 

Tatarzy i sik ma. 

Dla uczciwych, a z.doiuyeh kupców i :prz.e
mys.lowców p-0lskieh znej<lzie się dosyć pola 
d-0 pracy i zazohlrn w Polsce, którą odbudo
wywać i na nowo urzągzać będziemy musieli. 

. B. F. 

r!Yill 1.~z!::Zld \via$:i:e O\\.~ym u~rcdc!n dra~lanyn1 i 
skutek. hy1 taki, fa '-" o bee niemowości . umiej>:co
wlenia pożaru, ;;:paliło si~ w szyhklm ez.esi~ 10 chri.· 
lup wc~z ::: bml~nkemi go.;poda1·skimi, przyczem 
n:::s~wa nfornirni midlt> sporo bydła. którego z :po
~·<>dn -o~ych i)łt•tÓw druciauyeh, llie ualQ się wy· 
pę-dz.lć z po za sfery ognia-. 

Ale to ni~ y.·sz:ystiro jeszcze„. 
Gdy palily si~ zagrody jedne, sąsiedzi pozo

stali. racizi z niesz,częśeia bliźnich, nie tylko nfo 
pośpieszyli z ratunkiem, Ble przyglądali ·się ży· 
\\iofowi, wygrywając z uciechą na harmonijkach ... 

DopiNO ener,giĆzna mt&rwe.ncja miejscowego 
1-.sfodza i -0kolie.znych obywateli położyła w ezę5ei 

kre; .galgai'IBtwu., dotą<l w dz!ejach naszego lu<lu 
nie:iJY"·aiemu.„ 

Po k1ę.sce ognia, wszyscy poszkodowani ehlopi 
otrzymali po 50 :rubli doraźnej zapomogi, która 
jedni!~ zosbla 'N ten sposób użyt':l, że chłopi pOtlm
pywali sotie za te pianiąilie zegarki a foh baby.„ 
żólte bucHć ! 

I 
\Yiad.onnś~ o tem wszystkiem czerpiemy ze 

źródła najwiarngod.niejs.rego„. 

"*'- -----

I 
8l"SZa 

Kalendarzyk. 
Imieniny. D z i ś Idziego . 
J ut r -0 St-ef ana Kr. 

Zebrania. Dziś o gad'.z. 7-ej wJ..ecz. w Muzeum 
rz-e.miosl: i sztuki stosowooej, Chmielna· 52, ogólne 
zebranie ctlQ.nków. 

Rocznice. Dziś 1 wrze5nia 1080 r. Urodził się 

książę BoleslRw Krzywousty. 
1-135 :r. Bitwa :r;otl Wilkomierzem, w której 

wojska' ruskie świdrygielly, wraz ze sprzymierzo
nymi taborytami i iycerzami inflanckimi poniosły 
wielką klęskę od armji polsko - litewskiej. 

1863 r. Partja Borelowskiego (Lele1rn1a) sto-:~ 

czyfa szezę&Iiwą potycikę pod PMasówką. 

Niednlęstwo wydzialu zaoipatrywania. 
Najlepszym dowodem - nie powiemy: 

zlej woli, jak twierdzą niektórzy, lecz niedo
łęstwa Wydziału zaopatrywania miasta jest 
jego komunikat rozesłany cJ,o. niektórych pism 

·codziennych i dziś rano zamiesżczony. 

za d.;2:awian.ęA-0 15 prldzia . a 
Ce'l'''k 1rn. roŚHnv suaczkowe ~bu.o 
~_;fu~~;:iy. \:e.uy odnos;ą :się d'O t~~ru suehe
go, dobrego; przy gur5zytb galllltl\aeb ee11a oo.„ 
1.xin-idnio będ.zle ubniii}ua. J?roduc.ootom po.. 
zo2tawm .się pot:rzel.Hl=i dQ zasiewów ilość w 
cSumia 100 kg. na 1 mórg połskł. Dla w~
wienia siebie i czl0enków .rOOzi.ny można zn. 
żyć po 7 % kg. na o~ob%, a .dla ox<lynarjlIBey; 
po 9 kg; na osobę m1e.:;ięCZlllle. 

Listy do Rosji. 
,.J. \Yort" donosi, że we~ug otrzymanych 

windÓmośei, wszystkie listy, wysłane przez 
warszav;ski komitet sjonistyczny do Rosji z 
prośbami do krewnych o wsparcie, doszły a.~ 
dresatów. W przesyłaniu pośredniczą biura 
sj-0nis.tyczne w Kopenhadze i w Moskwie. 

Biuro w l\foskwie otrzymało już sporo 
pieniędzy dla krewnych z Rosji w Polsce, ale 
nie może tych pieniędzy wyslaó, poniewai 
sprzed wia ~ię temu rosyjskie ministerjum fi
nansów. 

f? 

Edzia! kobiet w są.do'W'D.ictVrie pobkiem~ 
Z wp:r:ow.a9-zenie.m król-ewsk-o-polsikicli są

dów aktuafaą się stała sprawa xównoupr-aw
nienia k·Jbiet w adw.okaturze i w<0gó~ sąd-o:w" 
nictwie. Jak nam k-omunfilnIJą, kwestja ta sta.~ 
la się już przedmiotem rozważań w &~a'Ch 
odnośnych. 

W związku z tern wiele l.-umootarzy„ jaK 
również nadziei na zala,twi€:nie tej sprawy: 
wywolalo mianowanie p. Bolesfawy Ra~~ 
tow.ej na stan-0wis.k.o 'J~odse.kretarza proiJrnra„ 
tury. 

Pani R., która tym sposobem stai~ się 
pierwszą ,,sądownie-z.ką" polską, jest . oorką 
uczestnika powstania 1863 r„ zmarłego :p'l'Zed 
ki1ku laty Daniela Sezmakfora i posia<ia pe'b:ie 
wykształcenie praTu-nicze. 

Lotetja Leg. Polskich. 

Loterja klasowa Legjonów Polskich nie prze. 
rywa ani na chwilę swych czynności. Na mocy 
rozkazu dowództwa legjonowego, dyrekrja loterji 
w dotychc-zasowym skladzie pozostaje w Warsz.a.. 
wie - celem dalszego prowadzenia agend loterii. 

Losy. loterji legjQnowej z dniem 1 września u
każą się w sprzedaży. 

Sympatja, jaką w społeczeństwie cieszą się Le
gjony Polskie wpłynie niewątpliwie dodatnio na 
powodzenie loterji. 

Walka spekulantOw. 
W kolach paskarzy warszawskich opowiadajł 

o walkach staczanych nawzajem przoz róine grupy 
W komunikacie tym Wydzial zawiada

mia, że piekarnie, prowadzone pod jego kon
trolą produkują obecnie 400,000 funtów chle
ba dziennie, że ilość ta z każdym dniem 
zwięks.za się w miarę uruchomierua dałszych 
piekarń, wreszcie, że ponieważ zapotrzebowa
nie dzienne"'w W~rszawie i na Pradze wy110-
si oko:to 400,000 funt. chleba, zatem obecna 
produkcja jest dla miasta dostateczna. 

spekulantów. · · 

I Oto w ostatnich czru;ach pewna grupa hurtow# 
ników pracowała niemal wylączn.ie na warszaw. 
skim rynku tytuni01vym, sprowadzała Qlbrzymia 
ilości papierosów po cenie nominalnej z potrąca.. 

Jeśli obecna produkoia jest dostateczna, 
to pocóz zappwiada się dalsze uruchomianie 
piekarń? Pocóż zwiększać ilość chleba, skoro 
wypieka się go o 60,000 funtów ponad potrze
bę dzienną;?„. Wydział sam sobie temi cyfra
mi przepzy. 

Dmrndem zaś jeg.o niedolęst.wa są og.rom~ 
ne ilości kuponów od kart chlebov,rych, pozQ
stąie w rękach spożywców, bo chleba za nie 
dostać nie mogli. 

Z komunikatu ~'ieją s:rimtne, bardzo smu- . 
tne zapowiedzi: skóro· Wydział uważa, że o
becna produkcja chleba . jest dla miasta do-

. stateczna, to spodziewać się można, iż Wy
dział: pragnie obecny stan rzeczy nadal u
trzymali i dręczy ludność brakiem chleba i 
złym jego rozdziałem, narażającym Uull}y ua 
ogromną stratę czasu.i 

Smutna IIBrspektywa!.„ 

Odwiedziny chede·rów . 

„J. \V.ort" dionooi: „Wice-marszałek p.r·of. 
Józef Mi:ku±owski-P1omorski, dyrekfor de·par
tamentu oświaty publicznej, w towarzystwie 
prot Sehmolke'g.o, w śr.odę pr21ed p1oludniem 
żaszczycil odwiedzina:mi dwa ch·edery. Opr·o-
1vad-zenia tych osób wpływowy.eh, które oso.li!'.. 
ście chciały' obeznać się z urządz;eniami i· spi0-
sobem wykładów w chederach, podjęli się pp. 
dy1·ekto·r semi'narjum dr. E. Karleb~eh i rabin 
dr. P. Kohn. ' 

Wyrażamy radiQŚĆ z tego~ że ooohistości~ 
które w przyszfości ·mają rozstrzygać istnienię i 
uprawnienie chederu i śikól, zapragnęły na
veznie i0bezwć się z chederem, który ma wie
lu 'l':rogó-w, dla nas ie<lnak Ie.st drogi i świe
ty, oraz, że były za-d~wÓlcrne

0 

z.e swych pier~
sz.:.:eh odwJ.edzin, eo samo prztl2 się jest już 
doEb;eczru>m l!;~::-c;!!iem che<lernictwa". 

Ryi iifa Warszawy . 

;;;ilt~Hrrj'1t" dcn-osi: „Delegat mag'.·stratu w-ar
>za wr k~ 2::,:1J do SIJI'aW '!fIJ-fO'l'iaDt(}wania, p. 
Farbstein, który bawił czas dłuższy w Szwaj
car.ii i już stamtąd wyjer:hal, znaj<lnie się od 
kilku <l'Ili W Berlinie. Tutaj p. Farh:s<tein koń
ezy 'lJStat:1ie potrz:ebn.e formaln:ośri dla pi-ze
wie·z'cnia <l-0 \Varszawy ryżu, zakupiont.go'. w 

niem 12 proc. rabatu, sprzedawała je zaś detan.; 
stom. po cenach znacznie wyższych. 

Powodzenia i zarobków pozazdrościł im -spe
kulant, T., ·pojechał do Drezna przedstawił w gló-
wnym zarządzie -syndykatu ,monopofowego nie
zdrowe stosunki, panujące na~warszawskim ryn
ku fytuniowym, a mówi! tak przekooyw11jąoo, ie 
zdohyl zaufanie, a wr~ z niem zapew11ienie, ze 
otrzyma 30 miljonów papie.oosów. 

Jakoż wkrótce nadszedł do Warszawy pie~w
szy transport: 10 miljonów, z których, T. natych· 
miast sprzedi:il innym spekulantom po "cenie wyż
szej od Jl\>minaluej, zarabiając na tem tysiące. Na· 
tura1nie, spekulanci chcąc zarobie, musieli brać od 
detalistów cenę jeszcze wyższą.„ Za pasek ten pla· 
cila oczywiście publiczność. 

Ale na figlarzu pomścili się inni spekulan~i i 
zawiadomili zarząd w·Dreznie o postępku T. 

Kiedy rzecz sprawdwno, nietylko wstrzvmano 
dalsze transporty, ale nawet zabrano zap~ jesz- ' 
cze :nie S})f.2leda.ny, a w dodatku T. mW: jeszcze in~ 
ne nieprzyjemnooei, bar<lw p~ykre i kosztowne. 

Wino, kobieta i śpiew. 
Wesoly i zażywny ziemianin spotkał 'wątłego 

i posępnego warszawiaka i na wi;tępie zapytal, jak 
mu się powodzi. . 

..:..... żyję - odpowiedzial warszawiak z Vl'e
stchnieniem - pod haslem: wino, '"kobieta i śpie~. 

Ziemianin stal zdumiony. 
- Tak, przyjacielu. Ciągle jest się komuś cof 

w i n n o. K o bi e t a suszy mi glowę drożyzną i 
ogonkami, v.ięc... ' 

-? 
-c- śp i ew am - i to cienko śpiewJm, pnr-

jaciel1L 

Zmiana rozidadu jazdy. 
?<l niedzii:li nade11odząc.ej, d. 2 wl':1ieśnia. na 

~-0leJkach podjazdowych zmieniono ez..~ rozkiadn 
JM:dy, I?rzyezem :ia li.nji Wawer - Otwock pffwięk· 
s.zono I~czbę pociągów o 4 d1Jiennie. Odchodzić bę
~ą ~~ \\'arszawy: do Karcze\\ia o go.dz. '8,30 xan{l, 
i0,v9. r„ ,3 po pal., 7,30 wiecz., do Otwocka 6,15 w., 
do urornowa II 9,40 w. i 10,55 w.; di:T Jabfonny
go<lr:. 8 r., 3,20 po pol., 6,30 wi·ecz., i 8 w.; do Pel· 
eowizny 1 po poi.; do Pia.s~a 9, 15 r., do Chylie 
~'~ po pól., MO po pol:., 7,43 w., w niedziele 1 
sw1ęta do Ghy}~e o g. 9,35 w. , . 

. • D::moszą z ~o~tromy, iż na gubernjalnym 
ZJezdzie nauczycieli • muzułmanów UZllano za 
niezbędne uruchomienie szkól narod5wv::h z 
wy~ladami w języku tatarskim, w tern i ~emi
:narJ'llm nauezycielski eg-0. _ 

- Szwnjcarji i już stamtąd wyekspedjowanego. 

Przyehodzrn b~dą do Warszawy: z Kare.zewla 
g. 7,30 r.; 12,40 po poł., 5 po pol„ 6,51 w z Otwoe
ka g. 9,5~ w., z Jablcrn!1y g. ~~5 r., 11 ;,, 5,50 po 
pol., 9 w1ecz., z Pelcqw.LZny 1,ao po pot, z Piaseez. 
n:i 2,~9 PO. J?Ol:, z Cbyltc 7,30 r„ 6,49 W;, 9,10 w .• \v 
medZ!-e-le 1 swięta g. 10,57 w. · 

. Na kołejce Grójeckiej 'r.ozklad pO'.L:osta}e bu 
znnauy. 

„Prykubans~aja prawtla~'. 
Donoszą z Ekaterinodaru, iż z p,::le:.:enia 

komitetu i władz rosyjskich, zamkniGto tam 
Ol'gan bolszewfoki „Pn·kub:in~kaja Pra\'rd~c. 
Ostatni numer skonfis'.~owaIIo. 

Jest w· pindeeie skierniewickim w'.G~ Je~ ·l. 
gd'iie. m:mo biblijnej nazwy wio.ski, mle3c.~;„c.:y 
jej żyją między i;obą„. nlby pies z kotem. :C~;~!:1'gi 
śród chłopów. s.1sfad:;jącyeh z sabą, doszły ··· -.::sz

, cie do takieg-0 stopnia naprę:!t:•nia i S:foly ~i;: .,,Z<~· 
iemnie bk nieb-ezplerz.ae, że. aby się tem baewiej 
ad sirh'e odgrodzlć, chłopi okolili swoje „obejfoia„ 

plotami z druŁu kolt"zasiego.„ Narez, we ws.i, \\··. ·.'e- l 
d:nej z :wgród, buchną! ogień .•• 

Ratunek jednak nkaza! sie moona m::-11-: ·: <>-

P. Farb~tein · prawdopo<lobnle dziś 'lub jutro 
przyj,~dz.ie -do· War3w.wy". · 

Zakup zb-0ża. ł1 ~~V"~,--fllfllWl~"""·'~ 
Zii ·· .'''i naczelnika p-owtatu \varszaw- . Nekrologja.· 

skkgo, p. Heim:e, ogłosH, ie p.ov;fat zakupy- ł • „. · tr 'f. 1 k. 
1u.~01n u„u11a s l~ obywatel 'Jabk.imy, lat l"'Q 

wać hę.dzie zb-oże po ·cenach następu,iącydit: I zmar:t so sieqinia. · ' 1 

z.a 100 li::logr. ż.:,·ta, jęczmkma, owsa i ziada . , 
mie"u.1i! i;g. 0:-0 2. 6 1narek p.n·ls· kieh,. pszeniry 30 Aleks:md. er. Kae-zmMski. -.·; lat 50 .. , zmarł 28 b .. m 
mk. Za żyto, które dostawi01n-0 p-rzed 15 b. m., Wyp.mwa<lzanie zwłok 1 września o g-o-Oz; 5 po p-01. 

ullli'On.o D1•,,,mibl!l1 w sumie 6 IP.k .. za 100 k.2„ ..._..__~"""'----...... -~-... !ll!llllll..,~;llliml~ 



:Kronika ·lóBzka. 
' 

~-, 

z .wydz. ::ntes+ pon.iocr bf('dnym., 
# Wydział niPsienia pomocy biednym 

cd dnia 1 kwietnia do· 31 sierpnia r. b. 
wydał ogółem. za:p-OJ?Óg na. sn~ę ·'1.llarek 
1.152.985, co wynosi przec1ętme 52.409 
mk. tygodniowo. W porównani~ ~ pierw
S'liemi miesiącami tego~ roku· suma za;po
móg .dośC2'inacznie sią zmniejsz-yla. Bo
wtem od 1 stycznia do 31 marea r. b. wy
oział wy.-dał wspar<r na sumą mk .. 856.772, 
co czyni przeciętnie tygodniowo mk. 65.906. 
Zasiłki dla tanJch lrnch;ni, wnłaeone :prze71 
wydział. od i kwietnia - do 1 lipca r. b., 
wynoszą mk. 494.261. · . W przeciągu trzy
m1es,ięcznego okt·esu tego- tanie kuchnie, 
lrnrzvstające z zapomóg,_ wydały ob~dów 
6.064'.912, co czynt-dziennie 67 .338. ł>zie
siąta część obiadów 'tych wydawana jest 
zupełnie bezpłp.triie. 

Rachunek za '.posiedze,nia. Rady 
Miejshiej. 

, Zarząd Towarzystwa Kredytowego 
_ m. Łodzi nadesłał magistratowi rachu~ek 

1a używanie sali TowarzJstwa na :posie
dzenia Rady 1fiejskiej. W _rachun1rn tym, 
między innemi, żnajduj'e się pozycja 360 
:ma.rek .za uszkodzenie 40 krzeseł. 

. ·' 
O dach- nad glową. 

Uchwała · Rady. Miejskiej w kwestji 
mieszkaniowej, powzięta ·na posiedzeniu 
w. dniu 23 sierpnia, posiada następujące 
.hnmienie dosłowne: 
, "Ra.da Miejska przekazuJe magistra
,towi, względnie wydziałowi n. p. b., spra
>wę czasowego wynajęcia pokojów dla lud
':ności eksmitowanej, w pierwszej linji u 
,tych włs.scieieli domów, którzy korzystają 
i• potyćzek bezpro~entowych delęgacji 
Jl. p. b. 
· Rada. proponuje zarezerwowanie, ty
.tnłem J:lróby, około 1000 pokojów, !>laeąe 
po 50 ma1ek za pokój rocznje, celem u-

. tmieszezenfa tych . Judzi, którzy wskutek 
[prawomocnych wyroków zostali pozba.wie-

. ,:ni dachu nad _Ełową. · 
/!'-

z Rady opie1'uńC'zej miejscowej. 
Na ·ostatniem posiedzeniu cdonków 

łódzkiej miejscowej Rady opiekuńczej od
bJłJ się wybory delegata do' Głównej · 
Rady Opiekuńczej w Warszawie.· , 

Na stanowisko to zaproponowano 
ezłonka Rady n1\ejscowej opiekuńczej, re-
jenta Chq;anowskiego. · 

Ustalono, i1i tegoroczna kwesta pod 
. hasłem "Ratuj efo dzieci" przyniosła sumę 
(przeszło 115.000 marek, co do podziału 
iektó.ryoh pomiędzy poszczególne instytucje 
'Rada_miejscowa Jtostanowiła kierować się 
(zasadami, jaliie w tym celu ustalone były 
w roku ubiegłym. 

We wrześniu Rada miejscowa przy
~tąpi do ostatecznego rozpatrzenia podań 
tych instytucji, które f3 przyznanie sub

. \y'djów z powyższego funduszu dotyoh
e2'ias zgłosiły się. 

Z komitetu „Wieś dla dzieci''. 
Na bnegdajszem posiedzenie komi

tetu :,Wieś dla qzie~i", sekcja odziezy 
!'ozpatrywała szczeg;ółowo kalkulacje przy
gotowywania ubranek dla dzieci i zasta
:ąawiała się nad źródłami, z których czer
paćl;ly tnozna najprzy~ępniej materjały na. 
odzież. 

Z wystawy ,;Dziecko"„ „ 
. Roboty około -urządzenia wystawy 

.Dziecko" idą w całej pełni. 
Sądząc z nadesłany-0h dotychczas 

eksponatów,. w-ystawa obesłaną zostanie 
bardzo& obficie i przedstawiać się będżie 
efektownie. · ma milusińskfoh będzie wiele cie„ 
kawych przedmiotów do obejrzenia.. 

Wyplata pe:n~Ji :Óauozycielom. 
Wypłata pensji nauczyciel~m szkół· 

mjejskich pocz&tkowych odb~dz1e się w 
następujących terminach: w poniedziałek, 
dnia a września, dla nauozyoieli szkół 
polsk~ch, w środę, 5 września-:-~zkół fly
dowsikich i w czwartek, 7 wrzeforn-szkół 
:niemieckich - w godzinach popołudnio
wych.' 

I -

Tani cukier za obniżenie cen. · 
Onegdaj w sali Resursy rzemieślni· 

C?if'} odbyło si~ posiedzenie sekcji cnkier
~· i k<lW łódzkich. 

PrzedmJ.otem narad była . propozycją 
władz. rniejsMwych. udzielenia właścfoie.., 
lom cukierni, :µa ulgowych warunkach, za

„:pasów cukru do wyroh~w. w'liailiian za co 
władze od cukierników znaoz-
lTej nil.· wyr'<:iby cukiernicze 

io;.,,Zę~.r~mi, po~::ro~ważeniu warnn-. 

s ob o t a, 1 . W u e g :n i a. 1 9 1 '1 r 

ków, tirzyszli do wnioakn, it kwestj aj est 
tak skomplikowałJa, ~e wymagać bey.dzje, 
'dokładnych kalkulacji, oraz, przeprowa
dzenia drobiazgowych pertraktacji .. zobo
pólnyeh. Na tej zasadzie nie -powzięto 

' na· onegdajszem zebraniu ostatecznJch 
uchwał. . · 

Ze związku kooper~t:,vw lódzkiclo,. 
Łódzki oddział warszawsld~go zwi[!'1ł

ku stowarzyszeń spo·~ywczych w dnfa<'h 
od 9-15 września organiznje sześciodnio
we bezpłatne kursy współdzielcze dla czło'l
ków zarządów i komISji rewizvjnych zr'ZP
szeń spozywczych. ' ·"' ' · 
· Kursy te, na. kt6ryc11 wykfada6 bą.dą 

pp. J. HempPJ, S. Dippel i B. Przegaliń-· 
ski, obejmą: 1) Zasady koo.J}'eracji, 2) or
ganizację i administracją stowarzyerzeń 
spożywczych, ora<:& 3) rachunkowość.· , 

~ursy zorganizowane będ& w pomie:.. 
sz~zemu stowarzyszenia ha,ndlowców J!01-
skrnh w f.,odzi J:lrzy 111. Piotrkowskiej 108. 
Rozkład będzie następujący: od gogziny 
2 - 5 po południu l1ędzie wykładana ra
chunkowość. -połączona ?: zajędami 11ra· 
ktycznemi, zaś od godziny 7 - 9 wieczo„' 
rem:-wykhtdy teorji i -pra'kt'yki. 

Uczestnicy kursów T>Ówinni zap]sać 
si~ uprzednio w biurze oddziału warszaw~ 
skiego związku kooperatyw; Piotr1rnws1.rn 
213, ~aby mip,ć zapewnione miejsce i od
powlepnie materjały piśmienne, potrzebne 
do ćwiczeń. 

W przededniu rozpoczęcia wykfodów; 
to jest w niedzielę, dnia 9 września, o go
dzinie 3 po południu odbęilzfe się bezpła
~ny odczyt publiczny p. J. Hempla, w sali 
StowarzJszenia handlowców polskicb, pod 
tytułem: "Cele i zadania kooperacji spo· 
~ywpów!'~ 

· Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się 
doroczna • rewjzja ksią~ rachunkowych i 
całej gospodarki tutejszych kooperatyw, 
należących do 'Warszawskiego związku sto~ 
~arzyszeń spożywczych. . 

_ Rewizje, z ramienia· wydziału lnstra-
cyjnego, prowadzi p. Przegaliński z War
szawy. 

Po.wolenie na pr11ewó11 towarów. 
lf a skuteĘ prośby Stowarzyszenia 

majstrów krawjeckich, :prezydjum policji 
nądesłało zawiadomienie, iż wszystkim 
majstrom krawieckim dozwolonym jest 
przewóz do roboty 10 metrów towaru, 
przyczem na każde żądanie muszą okaza:ć 
patent""przemysłowy. 

. Z tram:~j'u a.leksandrowskiegr\ ) 
Wóbec Mzwolenfa władz na prze

dłużenie ruchu na linjach tramwajowych, 
obecnie pierwszy tramwaj z Łodzi do 
Alekęandrowa odcho!lzi o godzinie 5 m. 
BO. rano, a 7'· Aleksandrowa do Łodzi o 
go~zinie 6 m. 20. Ostatni tramwaj z Ło
dzi do Aleksandrowa odchodzi o godzinie 
8 m. 5, a z Aleksancrrowa do ł,odzi o go-
dzinie 8 m. 55. . · 

Nauk:ljudaistyezne w szkolach 
miejskich.. 

· Kierowniey szkół miejskich żydQw-
skich otrzymali od.· wydziału szkolnego 
polecenie wprowadzenia z początkiem ro· 
ku szkolnego -1917-18 - wykładów religji 
i języka hebrajskiego ~ó cztery godziny 
w każdym oddziale. . 

Wydział , prosił kierownjków tych 
szkół o njezwłoczne zakomunikowaniP, 
kto udziela w powierzonych im szkołach 
wyzej wymienionych przedmiotów i ile 
go&iin przeznaczono dotychczas na. ioh 
nauką. 

Przeniesienie, biura. 
Biuro 7-go uczli\stkn komitetu roz

działu ebleba i mąki zostało przeniesione 
z ulicy Brzezińskiej na Młynarską 1'& 2. 

Wykrycie 'potajemnej fabryki 
:m7dla.. 

Podczas rewisji w mieszkaniu Izaaka Mar· 11 

gulisa, zamieszkałego przy ul. S.1enkiewicza 18, 
agenci W) działu policii kryminalnej· wykryli po
tajemną fabryk~ mydła. W mydlarni tej. wyra· 
biano falsyfikaty mydła znanej fabryki w Buda
ueszcie, Nieuczcirich mydlarzy aresztowano, 
zaS znalezione mydło i przybory do wyrobu je-
go skonfiskowano. · 

System a tyczna· kradziei. 
Zamieszkały przy ul. Długiej 35, Ludwik 

Griinfeld zawiadomił wydziat- policji kryminal
nej, te ·podczas gdy on· wyjeżdżał na letnisko, 
do mieszkania jego nrzy pomocv podro!>ionego 
klucza ktoS się dostawał: i w przeciągu krótkie
go czasu systemat\>cznie kraa~ różne rżeczy i 

, towary. Strata, spowodowana kradz1eżr:t tą,, wy
nosi. oko~o 15,ooo rµk. 

Z Teatru. Pol~kiego. 
. Druifą oremjerą sezonµ bedzie komedja 

Stanisława Kozłowskiego P• t. "Serwis galowy", 
grana ostatnió z w;elk1em powodzeniem w tea.- „ 
trze „Rozmaitości„ w Warszawie. Wątidem sztu· 
ki jest gło~na w swoi~czasie kradzie:Ł. t:ennego „ 
serwisu, pozostałego· po królu Stanisławie Augu
gcie, a należącego dei inwentarze. pałaców cesar· 
skich w Warszawie~ Serwis, isk wladomo, ~o
s<al' sorzedlłnV .handlarzowi starożytności przez 
słynną w historii Warszawy i Kr6lt>stwa Marję 
Anttrejewn_ę~ żo_!lę satrąpy .wa~8zawskiego i!~ne
raM Hurkt- Froby odbywa1ą s1ę pod k1erunk1em 
reżyserskim p. St. Stanisławskia:_go. . 

R E P E R T U A ~ 
S o, bot a, dn. 1 wrze~nia o godz. 7 i pół 

„Kaligula"'. 
N i e c! z i e la, dn. 2 września o g. a po poł 

~Tamten"' . Cenv. pooularne;-Wieczorem o ~odz. 
7 i pół „Kaligula•. · . . . 

Wt o rek, dn. 4 wr7eśnia, o !JPdz. 7 i pół 
premiel'a ,,Serwis ~Iowy''; komedja w 3-ch ak
tach St. Kozłowskiego. 

sądów. 

Ls'klrir»:myślność. czy zla 'WA>la.'? 
· Akt oskarżeni::i zarzucał '47-letn. Józefowi 

P.psfe1nowi i 48-Jetniemu Aleksandrowi Gałe::;: 
kiemu dwum m1nvm m. Głowna, ze obrazili 
sołtvsa.-J:irz~bi<owslde)!O, będ11ce<J'O iedn ocześl)ie 
nreźesem radv mieiskiej m. Głj>wna, zarl'nicaiac 
mu czvnv niezgodne z nrawdat. Dnia 25 ~rudnia 
1916 r. os1"sr7eni wreczvli ~ł{reischerowi" w Br:i:e
?.inach skargę, w któ"rei twierdzili miedzy innemi, 
źe Jar7abkowski iest annlfobet~, oiiaki~m, a~an
turnikiem i woQ:óle okrada 1. oszukme gmntę, 
ooczem i1::i<:tęuowafo kilka fakfów, kt6r:.: miały 
udowodnić f'łnszność zarzutów. 

Na roznmwic wyjaśn;lo się, że ~rzytrn::,zo
r.ie faktv nie sa zgodne z rzeczvwistofo;ą. P6za
tem Dkazało się, źe inicjatorem skargi był Jó
zef Enstein. a Gałecki. kipry zupełnie nie zna 
języka nie6ieckiego, jedynie skargę podois.'.'lł. 
_ Sad, :::godnie z wnioskiem prokurat?ra, 
skazał Epsteina na 500 mk. kary lub 3 miesiące 
więzieniv, a Gałeckiego na 10 marek kary lub 
2 dni wiezienia. ' 

Pricwodniczą.cy \\'Yiaśnit, że sąd,zdecydo· 
wal się na k.qry pieniętnc, gdyż oslt!łrżeni nie
świadomiP. fałszvwie oskarżali, a opierali się je
dynie na swych przyouszczeniach i podejrzeniach, 
co równie~ nie jest dopus:i:czalne. 

C· upurny furman. 
Przed sądem stanął. l!ł-letni furman, Josek 

Chrustowski z· Pabjanic. Akt oskarżenia zarzu. 
cał mu ze przedewszystkiem .odmówił dania 
swej re~orki na potrzeby komendantury i musia
no go do teP.'O zmusić siłą; Pozatem w ordynar
ny sposób z~chował się względem komisarza po· 
licji i obraził go słownie. · · , 

Na rozprawie oskarżony nrzedewszystkiem 
zapewnfał o loialności swej względem władz. Re· 
sork~ chciał dat i cała sprawa polegała na nie
porozumieniu. Komisarz:i. nolicji zuoełnie nie 
obrażał, a wypowiedziane słowa tyczyły się in· 
nego człowieka .• 

S\X,iadkowie wezwani, wbrew słowom Chru· 
~~ok~~~~~~: zeznają, całkowicie w mysi aktu 

Sąd, przyimując -pod uwagę zdenerwowanie 
oslrnrfoneQ,o i jego młody wiek, skazał go jedy
nie na SO mk. kary lub 6 dni więzienia. 

ZGIERZ. 
J 

Kronika igierska; 
R;e:m.ont gm.a@hu. m.agistrac

kiego: Gmach magistratu, pozostaj~cy 
dotychczas w opłakanym stanie, obecnie 
zostl:ije odświeżony i doprowadzony ,do 
należytego porządku. . 

Ze szkolnictwa. W nadchodzący 
poniedziałek w tutejszych miejskich szko
łach początkowych rozpocznie się nowy 
rok szkolny. Przed rozpoczęciem lekcji 
w świątyniach odbędą się nalJOżeństwa. 
Staraniem delegacji szkolnej, odbyło się 
w magistracie posiedzerrie nauczycieli, na 
którem omawiano kilka spraw, związanych 
z rozpoczęciem wykładów w szkołach. Na 
l?Osiedzenin tem również omawiano spra
wę zaopatrzenia biednych uczni w potrze
bne materjały piśmienne, ksią.zki i t. p. 
W kwestji powyższej obecni na posiedze
niu przedstawiciele magistratu polecili 
nauczyciel om, aby zaraz po rozp oczęcin 
wykładów w szkołach z.estawili dokładny 
spis potrzebnych książek i materjałów 
piśmiennych dla biednej dziatwy szkolnej. 
Magistrat zakupi je i rozdzieli wśród uczą
cej się młodzieży bezpłatnie. 

Nowy lekarz mfo,jski .. Do zała . 
twiania miejskich ęprawJekarskich, oprócz 
dotychoząsowych dwóch lekarzy miejsldob, 
magistrat ''),powołał d·ra. Leyberga, który 
przed wojną praktykował w Łodzi. Obe
cnie dr. Leybei:g wrócił z niewoli, dokąd 
liE} dostał podczas pełnienia obowiązków 
lekarza w wojsku rosyjskiem. 

okolicy. 

Odbudowa kościoła.. Praca nad 
odbudową kościoła, zrujnowanego podczas 
w.alk :pod Łodzią, posuwa się szybko na
przód. Jest do przewidzenia, ze robota 
w .najbliższych tygodniach zostanie ukoń„ 
ożoną. Narazie tylko poprawione będą 
śoiany kO'śoioła, który też pok"ryty zosta
nie daohem~ Naprawa większa kościoła 
uskuteczmona zostanie dopiero wówozas, 
gdy zostan~ zebrane potrzebne na ten cel 
fundusze .. 

Sprzedał drzewa już się ro~oozęla. 
Wobec drożyzny przewozowej drzewa, 
sprzedawan~ jest ono po eenMh doM 
WJSOkich. Za. pud drz:'ewa komitet oby· 
watelski pobiera 2 mrk. za drzewo so- ~ 
snowe, a po 2 mk. 50 za drzewo olszowe, 
grabowe i t. p. 

Pomoc ubogiej ludności. Wo· 
bee braku gotówki i trudności zaprowian- , 
towania, jstniejące tanie kuchnie w licz
bie trzech, zarówno katolicka, ewangielf- · 
eka, jak i żyd owska zostałJ zamknięte. -
Zamia.st obiadów, biednej ludnośei. komi
tet obywatelski wydaje tygodniowe wspar
cia w wysokości jednej marki. Liczba o
sób, otrzymując-ych zapomogi, wynos.j. 552. 

Szakale. 
(o) ZastałemDesperack;ego na fotela, 

:wbijającego hak w ścianę. W ręku trzy
mal fl:rnur. Na :podłodze leżała kopja 
~Kazanie Skargi"'. 
„ - Co to'?... Przewieszasz pan o-
brazv1 

• Zgrzytnął zebami. · 
- :Mylisz się pan!.., Zdjąłem „Ka· 

zanie", Mby zastąpić jego miejsce. Usiądź 
pan„. i nie -przeszkaqzaj mi! . 

, Wiaziałem, że nie ~artujf3. Wsadził 
swoją łysą głową w pęt1ę. 

-- ?;lituj się pan! Dlaczego to ezy-
•. 'I. msz.„. 

Wtedy z głową w pętli przemówił 
do mnie: . 

- Kiedy nie stani~ mnie, idź pan 
do· ,, Gotlziny Polski" i ogłoś powody mo· 
jej śmierci. Umieram na . stryczku, po-
niewaź nie chcę żyć na świecie, na któ-

,•rym mnożv się ród paskarzy-spekulantów- . 
szakali... hmieram, ponieważ życie z całym 
r:vnizmem rzekło mi, że niezadłnge wybije 
t1° nas - specjalnie u nas - godzina., 
kiedy żyć będą :nieli prawo tyl~o. boga.; 
cze. A ja do mch am mogę, am me ehe~ 
należe~.~ : >c ~ien~wldzą ty eh P.asibrznohów, 
łttórz1nląp1ą s1{) w asygnacJaoh, ~doby-, 
tych na spekulacji, 1rliady ln~zie biedni 
mrą z głodu1 · . 

. Posłuchaj pan: Mna wysłała mnie 
ze wsi abvm 'dla dzieci nakupił rótnyeh 
·rzeczy: S~ głodne. I zdarły s~~ do osta
teczności. Wziąłem cały mÓJ skromny 
zarobeklit.eraclri i :poszedłem kupować 
chleb, rnasło, buciki, sukienki, kawę, her-
batę -'- słowem rzeczy, bez których u-
dno sif} obejść inteligentnej ro~zinie. . 
doszedłem do połowy spisu moje,1 1 

żony, moje marki stopniały• - sto marek' 
poszło na nic„. Te ceny! te ceny!... Wstyd, 
mi wracać do domn bez połowy obstalun· 
ków. Zresztą, nie mam ju~ na bilet. 
Pozostaje mi tylko powiesić sią ••• , 1 ' 
· Ogłoś pan mój testament. Le.ty n.a 
biurku. Zalecam w nim mojemu narodo-, 
wi, aby racz-ył zrozumi.eć, te koalicja po-,: 
stawiła nas w poło~enm oblątonego mia.a 
sta ... h:aj cały! 

że 'obląMni winni zrozumieć, it ich 
sytuacja nakazuje im mądrą i oszczędną, 
g'ospodarkę, mającą na celu dobro e$.łego 
narodu! 

że obowiązkiem naszym jn~ dawno 
jest wzorować się na surowej ni~mieo_k~ej 
organizacji, która nie faworyzuJe m1lJO
nera z krzywdą biedaka! Za tym :przy~la
dei'll idzie dziś Anglja1 W Niemczech istd 
niej e taksa, której kaZdy obywatel jest 
posłtiszny! 

'ram bogaczowi, jak i ubogiemu no· 
tują w l?aszporcie, ie j'?-~ zja~ł obiad -· 
i za żadne skarby dJ;"ugiego me do~tanie. 
A to jest sprawiedliwe, gdy chod?::I o to, 
aby jedni nie przejadali siEl, gdy drudzy, 
musieliby zdychać z głodu! : 

'ram dostojnika skarz{\ na. karę snrop 
wą za sp ekulac,j ą, jak. pie!wsze.go lepsze
go - i to Jest sprawiedll.wel 

Tam moMiwy jest proces o zbyt dro·. 
go sprzedanq kość - i to jest takte słu
szne! . 

Albo wtem zbiorowisko ludzkie. któ•, 
re czuje siQ narodem braci, nie mo~e to~: 
lerowa6 takiego stanu rzeczy, przy któ~ 
rym pró~niak, · co ma pełną kabz~., m~s~ 
przeżyónajczynniejszychpracownikówm1ę": 
śni lub myśli - braci swoich! ' · 

A my ku temu idziemy! 
Poniewat nie mog~ zostać dyktato-1 

rem żywBościowym, miaM~ącym drakoń~ 
skiemi prawami szakalów - wtrącając~ 
do więzień, skazującym za uchybienie ta~ 
ksie na wszystko, btetylko sprzedawców, 
lecz i kupujących, wyzyskują,cyeh przy~, 
wilej e zamo~ności - wolą umrzeć zaw-· 
czasu! 

Nim ?:ObaczęJ."o~mące ber, miary emon; 
farze lJiedaków i ostający się na ich mCi 
gilach ród obZartyoh szakali! 

Adieu panu!" •.. 
·····••<li••••*••• 

Opał na. zim42. W celu zaopatrze
nia mieszkańców w opał na zimę, komitet 
obywatelski, zarządzający sprawami miej-. 
skiemi, poczynił zakupy wiąkszych trar1~ 
BJ>ortów drzewa w lasach rawskich. 

I kopnąwszy nogą fotel, zawisł n" 
str:yczku - a ja przyszedłem do reda.kej~ 
spełnić jego ostatnią wolft. 

I, e o B e l m o n t. 



""f!T '"k Jl. „. " k" · r .... onn1DL8u :o::unn1ec i~ 

(wieczorny). 

Berlin. (Urzędowo). Wielka Kwatera 
Głów.na donosi 31 sierpnia wieczorem: 

Sytuacja jest bez zmiany. 

Komunikat a11Jsr~r]ticki. . . ' 

Wiedeń. Urzędowo donoszą dnia 31 
sierpnia: 

Wschodni teren walk: 
Pod Skdą w Galicji 'ff sd~odniej na~ 

sze kolumny b-ojowe uderzyły z J.lOWO

dzeniem na rowy nieprzyjacielskie. 

, Włoski teren walk. 
Trjest wczoraj po południu po ra.z 

czwarty został zaatakowany przez Sftmo
loty nieprzyj ącielskie, które nie wyrzą
dziły jednak żadnych strat. 

Na płaskowzgórzu Karst-u było wzglę
dnie spokojnie. 

Na obszarze fi!oryrji, obfitujące w 
ofiaey załamanie się ostatniego ataku 
włochów zmusHo ich do przerwy w_ wal
kach, którą wykorzystaliśmy, by wymieść 

. kilka pozostałych jeszcze siedlisk nie
p rzyj aci ela., 

da tedy wszeBde dane, by uspokoić się 
i patrzeć z zupełną ufnością w przyBi..łość, 
tembardziej, że mo\i:s on być pewnym, ii& 
w niedalekim już ezasie państwowośe 
polska uczyni znaczny kriJk naprzó\i, a. 
nawet daleko idące życzenia narodu pol
skiezo zostana spełnione. 

"-Polityka ·austryjacko-węgierska w tej 

sprawie doprowadziła do powoiizenia, 
która zadowolni ńiewątpliwie, wśród po„ 
faków elementy, myślące trzeźwo :i obj~
ktvwnie, eo jednak musi .również sprawići 
iz • nriadną wszelkie ujawnf()J.Hl w ostatnich 
czasach wątpliwości eo d~ fo,tsJncści po
lityki niemieckiej wzgłędam polaków. 

o Wie zł il 
(Dokoń.czenie). . j łości. Chyba te będzie .on<ł · 1JOparte ja· 

Iiamienfom probierczym lrni.cłep:o .pla- ; kimś wyrazem woJi, odpowi~dsjąeym ce
n~ pokojow.ego jes~ zatem przedewszy. st- r 1.o.m n.~:f(l{!U ~iPmit>ckiego, R' stwforiłzają'.' 
krnm kwestJą, c~y Jest on· oparty na pra- rym, rn pozostałe narody nHt.Ją -prawo za
wie i wolności wszystkfoh narodóvr. l akcP;•tować sfor.o rządzących. Bez µorlo-

Cele St~nów Zjednoczonych w woj· 1 lrnyeh g-warancji żarteJł .cezłowjf'k, ani ~a
nie obecnej' znane są całemu światu. Nie dfln nar6r1 nie może się ~FOtł?;ić na po
pragniemy żadnych korzyści materjal- 1 rozumienie co d? rozłrroj~n.ia. sąiłów ro~
nych. . l jcmczych, oddamą ter!tor;1ów małym ~a-

Uważamv tylko, że skutki bezprawrn, j roił om, gdyhy wszystkie te umowJ muma-:
popełnionego ~ przez cesarsko.: niemiecki 1yl1y' hyć zawarte z rządE>m niemiPckim. 
rz::i:d, objęty szaleństwe~ i posługujący 1

1
. :Musim~ zaczelrn.e. na, jaki~< '1'.owy dow?d 

się· siłą bruta1ną, wymagaJą odmowy. lecz co ilo JStoty zamrn.row w1.elkrnh . narodow 
nie kosztem niezależności narodu jakie- j państw centralnycb. Dałby Bó~, by iło
goś, lecz raczej dr-0g-ą utrzymania tej nie_. w<Jd taki nastąpił niezwłocznie, ·a opierał 
zależności zarówno dla słabych, jak i sil- I :::ię nP, pnilstawie, kt6rahy wróciła ws2;y
nych: Dla uz~·s1rnnia stałego pokoju mu-1 stkim ludom i światu cafamn zaufanif' 
si Jnć stworzona podstawa, gl'rnrantująca w:rntemne, oraz sprowadziła. ser<l!"w1rność 
wszvstkim narodom równe prawa. Nie u- ł w stostrnkach narodów i możliwość poko
w.aża;:ny ,~fo"W3 obecneizo rządu cesarsk?- l ju, zapewnionego traktatem. 
mem1eclnego za dosLateczną gwaranCJQ I Podpisał: L~uising. 
czego kol wiek, co ma mieć ;1;naczenie trwa- · „ · 

Podobnie na północ od Kal, gdy ra- , • 
no rozchwiało się jeszcze kilka p.ojedyń- SłanGWiikO -pozwolić wprowadzić się '\y błąd pozor

nym pokojem, niP będącym po"kojem . .Ame
rykanie ··walczyli nietyllrn o nar.od}'i' de
mokratyczne świata, lE'cz r0.wn1eZ" o :pod~ 
niesienie narodu niemieckiego. 

. czych natarć nieprzyjaciela, w ciągu dnia 
llie doszło już do ~adnych rozleglejszych 
działań bojowyob. 

· Tem zapamiętalej dywizje włoskie 
rzuciły się ponownie na froncie, ciągną
cym sią pomiędzy wymionionymi odcin:: 
kami, na stanowiska. nasze w pobli.żu 
Polcesce, Madoni i Britof, ora.2'> na Mon· 
te San Gabriele, stanowiące od ~iedmiu 
dni punkt środkowy zapasów nad 1łonto. 
Z :nadzwyczajnym uporem· nieprzyjaciel 
ponawiał atak po ataku. Znowu męstwu 
grup wojsk ze wszystkich części Austrji 
i Węgier zawdzięczać nale~y, że wszyst
kie stanowiska utrzymano zwycięsko w 
wahających się w t~ i ową stroną wal~ 
kach. W trwających godzinami walkach 
If& białą broń dysoyplina, moral1l,ość bo
j owa, oraz dzielność bojowa, oparta na 
grłłitownem wykształceniu, 'znalazły zno
wu niepokonanego mistrza. 

Ożvwione duchem zaczepnym oddzia
ły nasz'e uprowadsi;iły wiP.czorem z rowów 
nieprzyjacielskich pod Britof, gdy włosi. 
osłabili nieco swe ataki, trzech oficerów 
włoskich, 110 ludzi i 2 karabiny maszy-
nowe. , 

· Czternasty dzień bitwy był również 
dniem sukcesów wojsk ·naszych. 

' W Karyutji nie wydarzył.o się nic 
ważniejszego. · 

· r-; a froncie południowo-tyrolskim, na 
północny zachód od Berrezzy, wydarli~
my 1!ieprzyjacielowi podstawę operacyJ
ną. Co z pośród włochów nie' zginęło 
podczas walki, to zostało uprowadzone. 

lfon§t!\ntynopol. 31 sierpnia. (T. wt) 
Tutejsze dobrze poinformowane sfery dy-; 
plomatyczne utrzymują, iż Porta odnosi 
się bardzo przychylnie do propozyeji po
kojowej Papieża, a odpowiedź jej wraz 
z odpowiedziami fotiych rządów sprzymie
rzonych ma być ogłoszona za kilka dni, 

f świ1dczenia rosyjskie. 
Rdtrrffom, 31 sierpnia. (T. wł.). - . 

Biuro Reutera oonosi z Waszvn~tonn: Po~ 
selstwo rosyjskie złoż-yło oś~iadczenie, 
które głosi 1~. in.: Odpowiedź Unji ł!a no
tt~. -papieską uważać należy za czyn wiel
kiej mądrości politycznej. OdpowiPdź ta 

llźi!mat pasza w Hamburnu. 
i , 

H1unburg1 :n ·sie,rpni8,. (,T. 'wł.). -
W czwartek wieczorem tureóki ministm: 
marvnarki, Dżemal rasza .. zwiedziwszy 
morskie siły zbrojne~ przybył na krótko 
do Hamburga. Dziaiaj rano gość turecki 
zwiedził zakłady · okrętowe firmy Blohm 
& YOSS. 

Kobiety na nrzęifłh . w Rosji. 
zgodna jest z zasadami i zamiarami naro- P"etersbm·tr,,.. 31 sierpnia. {T. ·Wł.) . .:..... 
dn rosyjskiego. Oświadczenie WHsńna Doniesienie, Petersburskiej .Ąg-e.ncjt. Tele~ 
przyczyni sir; a:o ułatwiE>nia narodowi nie- graficznej: Roz:porządzenje rządu tymc~a
miecldemu wkroczenia ·na dro::;ą odrot'lze-1 s~wego , postanawia, i~ ko:biety do urzfł
nia demokrat.;ycznego i zawiera pełną zna- dów 'państwowych będą d'.opusMzane ua 
czenia przepowie<lnję ostatPcznego zwyp tych samych warunkach, co mętczyini. 
cięstwa demokracji, oraz wyrzqdzenia jej 
sprawiedlhro~ci wobec całego świata. 

HrrHn, 31 slerpnia. (T. wł.) (Urzę.,
do,vo). Cesarz \'/ilhelm udał si~ wczoraj 
wiecŻorem do 1g-enerała marszałka polnego 
RinclPnburga i wysłu0bał tam sprawozda
nia generała Lndcndorffa w sprawie bit
wy pod Tannenbergiem. 

Przemówienie Danielsa. c 

Rezwiąz nie Dumy •. 
lfopt"nl1aga, 81 sierpnia. (T. wł.) • ........, 

„Politiken" donosi: Na .podstaw;& donie~ 
sienia dziennika „Utro Rossii" do;\iadu
jemy się, iż rząi1 postanowił rozwiązl'tć 
Dnmę_. Sfery polityczne były już przygo
towane na ten. krok Kiereńskiego. 

,..:;S'''" 

·Pisma szwajcarskie 
li!Zetoko n shldjum Tul .. 
ra R&nwarda Brmdltetter.a 
sam. zna około stu języków. 
zyezn.Ó:ść. jest zdolnością dosyć .l'1;a, 

wi~ me bru w d-0bie obeenef} 
:nośdi jednoste.k1 władających :t· 
ey"kami. Uczeni, dyplomaci, 
~'Y . ~owią naj~ę~s%Y ~ 
~ów." Negrzy, za3muJący a1ę 
·11f dwanaście języków, nie n 
$Ci,. :również i dyplomaci 
muszą 1dllcoma językami. K 
-..:a.tes. mówił 28. ję:z;ykami u;.w-0j-0wan 
siebi~ ludów. Kardynal Mezzofanti 
się . 5S., językQw, · aby módz poro:mniie 
ia: wiernymi. Slynny lingwista dr. 
Sehiltt ·zna:t oko!o 200 języków, 
itr. Lfirning, duchowny, wyglaszal · 
.~O lęzykach, wśr9d któryc~ osiem n:r.•.vn~-.. 
Jl~ iitińskie narzecze. 

-~„ ., . 
taf„łami- darze&. 

W jednem z malyełt' mia:ste~.zek t:><1ma~ 
nej Norwegii 'Q11'.UU'l przer paru dµi~mi 
rzec, któ:ry przeżył 121 lat. Urodzi! się w 17 .. 
roku. ·Nazywał si~ Abel Eliassen1. byl ,; UiW~ 
du ry'bakiem ·i brał udział w wojni~ angle~ 
~-. :norweskiej„ podczas·kt6rej ~!. d.ę;t 
ki{·ranny i przez cale życie nie opusz:Qzal Noz! 
· wegji. tyt przyfom namiętnym pal~m i nat 
lóg tę zupełnie nie wplywal ujemnie na j~ 
go zdrowie. !Uedy miał lat 98, ożeni? Sil? pt. 
raz trzeci z kobietą mlodszą od siebie o. 3!S 
lat i przeżył z, nią:szezęśEwie 23 lat, ehi:n, .1.:~ 
ją na parę tygodni przed swóją śmiercią. Dit 
ostatniej chwili życia pracowaJ: i e&ul się <Ni 
akonale. ·. 

Zqadkews saoo. 
:Bardzo ciekawy wypndek odbicia tł 

gtosowych opisuj.a w ~l!f aturwissenih L.t!W 
:Wooh." lekarz &taj)rrwy du-. Fuhrmrum. 

· Na :froo.cl-e ilad. Aisne pewnego dnia '1f1 
~zasię pięknego i ·bezwje-bnnego popołudnia Vł· 
-0-dleglośei OO'J m. -0<l p:ozycji lekarza karab.hł 
mas~iooWy dhl ez.tery d.,Q pięciu ~załów. ~ 
2.-3 sekund ecl!.u utezęlo powtarzać stn.al'ł 
Lekarz .sa.:d~U, że e.cl!.o. rozlega się w jego ·Ol! 
brębie, ty.m.czaselll e.cllQ zaczęlu przynosić -0~. 
glo.sy strialów arniatnkh z nieprzyjaeieh:dcll 
i:iozycyj. W kQńcu lekarz stv.ierdz.il ie ś~:aut 
oobijają.eą We glosawe· był fulon na uw;~zi 
·majdują.cy się 11a.Wj'~k<o-ści 800 ni. na.J f'-:.y>i 
nją lekarza. " -

, gról awgjeillii a armJa. 
Jak dono.szą pi-s.n1a a,.ng1e1sli:e, ~ról J<:r~ 

V w -cµasi~ :W"PJnY j)irow~tiu par<lµo czynne iy_• 
ei,e. Od wyh~u .wojny ®k<0nal 150 pr:z..egląił 
ctów M'.Illii, m131

,li~ dooatkow:ycll ,ptrzegląd~ 
w>0j.s<k bpad~lą..e.h, · au-&tralijskfoh, n-owm~ 

· lanctmki{}b, ~udili'OW.-0 - afryatallislrkh i am~ 
~kańskich„. Zwiedzi .. 'l 250 szpitali, podpisai 
w?a:s;nor~i& .10,000 oqznaczeń. Odwiedzi.i 
„rzy r~:f.„Grand Fleet" i tn;{krotnie odbyl pO<ł. 
~l'óż ph~i kanał, ab:y: -O<l wie<lzić flyllt : belgilf 
c..ki:i f rancuski. · ~ ·" -„ "'~- : 

• Szef sztabu genm•a.lnego„ 

Sprawa legjmui\v pnłskich. 
Rotterdam, 31-go sie1pnia (Tel. wl.). 

Sekretarz stanu ministe'Tjum marynarki 
Stanów Zjednoczonych, Dan!els, w prze~ 
mówieniu swem oznajmił, iż na,jpewniej
szym środkiem dó sprowadzenia rychłego 
i rzeczywistego pokoju jest przygotowa- I 
nie mrntarne na morzu i lądzie. Amery
ka wcale nie zwolni w swej działalności, ·I 
dopóki nie zostanie podpisany traktat 
pokojowy. Obywatele amarykańscy nje ! 

8-kl. filotc.gieznc ~gimnazjum ieńs 
Budapeszt, 31 sjerpnia. (T. wł.). „Pe-

3ter Uoyd" donosi z Wiednia: Decyzja 
w sprawie Legjonów :polskich jest wyni
.kiem rokowań, które toczyły się w o
statnich dniach w Berlinie, a :podczas 

z pro~r„ gimfła~jów męskiob 

I i 
. Łódź, Długa ,90, róg Andrzeja„ 

Egzaminy dla nowowstępującyc.ll i pl!IJ,frawk.:-1 września. Lekcje-5 wrze.śnia. · 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły ct>dziennie ocf godz .• 10-2~ej. ~ 
.121:1·- 2- · Dyrektor: M. BarszczewskiJl 

lltórych zainicjowane przez monarchję za
rządzenia itnalazły chętne przyjęcie ze 
strony niemieckiej. Naród polski posia- I mieli :potrzeby obawiać się, by rząd miał. 

. . ' "' 'jeszezt tytko 3 dni 
do poniedziałku wtączni~ 

Bil A NAD SO 4 
Niebvwale dotad arcvdzieło sztuki. Autentvczne zdjęcie · 

Z natury, Wy~k011%ińe podczas huraganowego ogni n. 

Og-ród przy~ Orańd· 

Wejśćie 60 ien. - Wojskowi i passepartout 25 fen. 
184.9-1-1 

·OGŁO 

.łoszenle.· 



\._ 

m.ą się w dobrze zo:rganiz,owanem pań;,;łwie 
polski€m -W, <luie związ;ki s11ó4dzieleze, o<lpo
wiednto sfina:nsowane f d10 1vi.·elkieg·o prtetmy
slu · mluegio zdolne. 

tr}11{J;;:l6 rccznie 50 mi1,ionów 
w~hc:je w wvs.okośd 12 niil. 
kDsztÓ~Y zwrÓ:cilo się tow. do 
w ego. 

pu;:l6v;·. . O S:Jh

rb. na pokryeie 
rządu tymeza:-:o-

Par:d:, 29 siernnia. 29 8 28/8 
~~ ---- -----------~~~---Dziaf ekouomiczny „ 

Gnkier i burak cnkf oWJ (e) Rekord lipskiego jesiennego iarmadrn. 
w ostatnią niedzielę otworz.0110 jesienny jar
mark Jip;<.lti, 'na który przyby.J:o pr;aeszlo 40,000 
Dsób. J~st to największa Hość zwiedzającyeh 
jarmark, jaką na\vet p1'7.ed wybuchem wojny 
zanotowano. 

5 proc. po~yczka francuska 
,i! 11roc. nmta Iran~us~a . 
'i°i l'fOC. Tbnty l'OSYłSJi:~e Z 1', HJQq 
H pror. renty rosy3slne z r.18% 
Ilank Paryski 

~~:~gł 
73.50 

87.85 
62.25 
74.25 
47.10 
10.85 
1160 
4785 w wojnie pnwucchnni. 

Wyszła u oos k:Siąiika ·ciekawa ppd po
iwy2Jsźym. ity;tu}em, ja.kio odibit.ka L„Ga:i.ety Cu-

Zniżka anuimłs~I~f waluty. 
Skandynawscy właściciele statków posta

no wili·- pobferać opiaty frachtowe z Anglj1 
tylko w walucie skandynawskiej. Spowodo
wane jest to zniżką kursu funta szterlinga na 
giełdzie w Sztokholmie. 

"' !kJoo.W!rui,czej", r0praoow~na przez dTa B:roruooa 
B:riifrnera, dy.rektora ettikrffwn:i w Szta:rlaz.nn
id~Ji,e. Zajpewne, iż ;pir.zęc:iętny .czytelnik, Nrnrąe 
bią~ d-o· ręki, piO'Wie:'.z„To ks.ią2i!m s.pecjał
ą, tycząca· ~ę ~ow;ników, oo mnie ona 
mc>.że obćhOOlzić?." · Napl'aw<lę j.edniak :praica 

' W „Timesie" znajdujemy ciekawe zesta~ 
. wienie wahań 1\ursu szterlinga w czasie woj

ny w poszczególnych krajach: 

(e) Zalew złota w Japonji. Ibąd japoii
ski pm1tanowil wy_dać zarządzenie, ogranicza
jąc iniport zlota, J{tóry grozi ln:ajow·i zalewem. 
Od wiosny wysłały Stany Zjednoczone do ,fa
po:Uii przeszfo 40 miljonów dolarów w zlo-
cie. · , 

(e) PaństYrnwy monop-01 węglowy w Pol: 
sre. W kolach „Przemy3fowc&w Królestwa 
P·olslrJ.ego" opracowuje się wnioe.ck, mający JJ.a 
·celu .p.r.zejęcie przez Rząd polski kopalń wę
g1owych, :znajdujących się w vbrębie Królestwa 
P,01.skiego, które ~leżą do zagranicznych to
-..va:rzys:tw akicyjny·ch. Dal-oby się to z łatwością 
;pr.zepr·owadzić~ p-Oi11ieważ większa część tyr.h 
Jmpahi należących do fowarzystw zagrani C7r 
nych, znajduj.e się te.raz pod przyipusoow~'m za
rządem. Dioty.chezas całą Uośd·ą ekapl·oatowa
neg.o i imP,orto1waonego Vi'ęgla w Króle·stwie 

.,d-ra iBriiknera p:o·rusza wiele za,gadnień doby 
obeooej, a ma p:nzytem. pierws7iomzędn.e rz;na
CLenie dla samostal'\omlnlQści ka:Mego !kraju, 
a do tego i Polska dąiy6 w.inna by si.ę iSaiilla 
iv.')"Ż§wić mogla. Dr0Q!gę ku temu wsfkawl po
śre<lini-0 ilciedyś . d-:r. He}tfe:rfoh, gdy p4sal o 
N~emoacll w roku 1913: Dto zysków bezip.o&.e
tdID.ich; które rometwio osiąga 'W postaici wrz::ra
!fitająooj p~oouikicjri <mkrn, dooać nal'6iy po
śr.edme, rzW!iąlMlll:e · . :z l'OOSiZie:rnenriem tw®ru 
~lantaicyj buraków. InJtensywilla: i :r8!c}oomłna 
!Uprawa roli,. ;wymagauia !pl'r.liefL bmaki, wpły
uę:ta .d.00.atniio oo wytwó.r.caio:ść ipoozoo.talycli ga
~ęi;i rolnictw:a, przytem p:raeirób buraków da
nie ogromne Ihości oopadik6w, :ooży;l1klowywa
ll)l1Ch na piokaxm 0dila iby<lia, oo umomwia ra
iejooaLną jęgio hiod1owlę. Niemcy, pobijają stale 
wszy.stkii.e ;LU111e k!raje :ro1lli~e swą wydajoo
&cią .z hektara,, iiTZYwem róZ.nirca liicZlb jest 
ibarid:z,o poiwaw.a.·· Aiezikiolw:iek Nfomcy me 

,.,, majdują się. w wa:rU:Il.'k&ch ikioI"zys'hnyeh ani 
pod 'W'zglę~ein jaJmści gleby, ani też warun~ 
ików kliimatycwych, o<l.nios.za Jedn'ak zwycię-' 
.stw;o j.edyu:rle duęki ogDg[llllll.e~ J?1':ewa<l.'l.e swo
jej te·chn:iiki 1'01nfozej. Musimy z.&paintięfać te 
sloowa, k:tór.e !llrueży ~·eszeze zilustvować !Z<la
niem GOO-g-Giinwitza: Gdyby hod'°'w1a 'booa
·ków przeniknęła sfupn.ioO'wo dio wszysiilcich go
spodarstw niemieck1kh zaróWiOO rwięksPZ.y;ch, 
jak i małych, wóWiczas ni·etylko moglibyśmy 
wyżywić •calą na;s.zą ludność, 1ecrz; bylibyśmy 
mnusz,ooi id.10 wyrwiom nadmiaru. 

Lm Wiięma Jest ilość ogólna wartości p10-
ływ.nyich wytw;or:z.ony·ch w kraj.u,, item illieza-
1.e:miiejszym Sltaj·e się :k:raj ten o.d dnnych OG do 
1w:yżywienia s:wej ludiruo·ści. Najlepiej ZTIO·zu
mfomy to OO.anie, gdy pro.damy •warlo·ść 'W hek
tarach produikltów mlnYich w markłi>ch i :feni
gach i wartości pożywnej 

Burll!:lil ·cukr·owe 
Ziemnfaki 
Gl'(l'Ch 

żyto 

K.!'loch.ma:l 

732.:-
281.60 
106.30 
172.80 

Białko 

175.50 
24.-

171.-
95.-

Cyfry te jak naj:lepi'ej ohia:ś:niają !l"Ze'Cz sa
mą. 

W .eza:si.e wojny i\o:Ln:ki'hv.o :nawef w Ńiem
i.::z.ech uder.piafo, a :zidioln·ość wytwóooza prae
imysłu euk.roo~ego zmalała, dolą-ozyły się <lo 
tegG it:mdu.ośc:i przewio·zrnve i techonio:zine wszel
kiego ;r.odzaju, a fo sprowodtowało, iż ieooa ·C.U
k:ru w drodz·e ·od wyHvó1~cy d.o spożywcy wzr·o
sla tak niep10<miemie, iie rozdzi.elcza pom-0ic 
pruistwiowa stała się mezbęQ.uą.. Utwo0:rz·m1.10 
centralne fowarzy,5two ą,akup:o-we, :które re
kwi1100wafo i izakupywa·~O na 17rawach :wyłącz-

- n-0śc.i euki:er; -maga:zy.rnowa:nii.e 1Spekulacyjne 
iSimctlł!o swój .urok i ri;»otlstawy, a jednak 'fo-
1war:zystWio ni„e :Zi<l-Olakl zaip1obied•z brak-01\Vi i 
diroiyźnie .culcru, bo wolny ;ryne'.k. i wolny han
del j·eśt j1edynym ś1,oodJciem umożUwiającym 
.omawenie wart•ości mieJsoowej dooeg·o il:o·wa
ru .. żąda:n.'ia sprożywców wie_ w.s'Zęd:zie mogly 
być oeallrowide izaspr(}lrojoo.e, po;mimo uregulo
wania pT~ez państwo W1S:Zystkich spraw cu
ti11o;wllliczy-0h, po,Jnimo isłtlienia du~ych zapa
sów .cukiru, prmnimr0 nawet w 1oddcZ1elnJ.:.h o.
ik:rEt,gach p.r>odU!ktji zup.ełnfo wysta:rczay~eeJ. 
Spoiyw;ca ,częst·o grub? .p;rizeplaca ~a:rto0~ć cu
i.kiru, . pomimo w1szy.stlri:ch !Zarządizen panstwo
wy.c.h, bo !istnieje zw:i:ękiszioaiy popyt przez m~
ga,zynoOJWanie <liomo;we, p:nzez m~ga:zy'.Il·0<wa:me 
sztuczne spelm'lantqw. P·.r:odulmJa fab.ryk J~d
nak ~nmieJszyla :się naro:gól, a p()py:\: wzrosl 
j-eszoze i z tej przy,czyny, i~ pow.s~tiła ,ir~nie~z
:twś6 zast.ąpienia PTXe'l. cukie~ Hiutlzczov;.' Wie
le łahryk zupelni-e też jest nieczynnych: .. 

Do księżki Briilmera mu.s~1~y -0d~s.~ać na-
. 3zyeh .czytelników, oehcą~yc~ s1~ ~łębrnł -~a.po
znać z palą-cemi zagadme-mann zywn·osmowe
mi. Plantaf·or-0wie ·buraków muszą stanąć dlQ 
walki i starać wydobyć z ziemi tyle px1oduk
tów spiożywi0zy:ch, ile ·'o/Jikio ooiemia dac jest w 
1Sfanie. • ... . ' ;. . 

.. _ Jeżeli itlaród ni·emfocki me .moz.e mę wy-
~ żywić iz wlasnych p.ól, o ile !ll~e. up1·a~a · bu

raków ·Cukrowy.eh, ro teimbaroz:eJ my, ;rrH:} 8:t~
jący na wyżynie inteusy.wne:i ":Ytwo~cz.osc~. 
Jednio jest ciekawem w te;t spraWLe, mJ:amiov..-i
de . ;k>0'1liecmość utrzy.maniia wiBllcich. mająt
ków, si1.'litystyka wykamje bowie!Ill, że wla
sność ~almi. ilrrifr;ecjS~ Wj~je bur~ó~r ?Uk.DO
wvch sib0<.s.ll!lk:ov,ll('.} me ·w1~Te, .gdyz ~e J>est w 
st~ni-e :9d.pow1cil4it0 upI'aiwiać _ toolę. Kraj_ ~s~ 
musi ,u,Miadać wllęks.zą własność mln.ą, 1ezeli 
ehee,m~ ~$p:'Pc,Q~'ocy:·~bcej wyżywić lndll!O~Ć 

. 111ia~t wi~~reb: .t;cgęsto. z.a:h1d:ui<0ny.eh · oikohc 
,,.prfęĘ~ltq~:Ch~ ·• · ·, · 

Parytet w poł. w ]10!. w poł. w poł. 
za. funt lipca lipca lipC!L lipca 
szterl. 1n14 191!\ 191C 1917 

New-Y-Ork . .• 4.8611, 4,.87 4-.76 4.76 4.76 
.Amsterdam. 12.10•1. 12.12'f. 11.92 11.'18 11.54 
Szwajcarja • 25.22 2u.1s11:: 25.65 25.;10 21.94'!. 
S:i;tockholm • 18.16 18.24'1. 1B.m·, 16.85 15.27'J, 
Paryt. . •· . . . 25.22 25.lS'(. 26.65 2S.18 27.SS'I. 
Włochy . . . 25.!2 25.27 29.2ir1; ao.5211, oU!S'I 

Od polowy lipca kurs funta szterlingów 
znowri się pogorszył i tak 'vynosU ostatnio w 
Holandji 11.2'7, zaś w Szwajcarji - 21.35. 
Zwyżka kursu :l'unta szterlingów we Francji, 
Rosji i Wloszeeh tlomaczy się gospo9,arczą i 

, finansową_ zależnością od Anglji, a także wła
sną zniżką walut tychie krajów. 

W niemieckim 11wrlamencie of!llaw1ano 
szerroko kwestję węg1ową; stan ;produkcji i z.a
potrzebowanie ludności przadstawH sekretaTz 
państwa, dr. Helfferfoh. Cyl'ry podajemy: 

. Eksploatacja węgla kamiennego wzro'3'1a 
w lutym b. r. do 12 miljonów ton, lilość itą wk 
mie.siącu liP'cu vow,iększ@;o io d*a mi.Ij:ony · 
fori, omś produ1mja węgla kamfonn·ego il:". :z. w 
ty·ch saniyich miesiącach. wynosiła 12 i 13 :mi
}j.onów ton. W ka.Mym jednak -razie lllie na
leży się s·podziewać, że produk.cja w :r. b. prze
wy7'szy z,eszl00<roezną. 

W czerwcu b. r. wydo.byt-0 8 miLJonów ton 
:w.ęgla brunatnego w stosunku do 6,9 i 7,2 mi
ljonów :bon w tym samym miesiącu 1roku 1913 
i 1914. 

E~·pl!oafację według słów sekretarza ·pań
stwa, d·ra Helfferk:ha, będzie motna utrozy
:mać w dalszym ciągu na_ te'} wysokoś·cj, jeżeli 
TObootnicy będą się starali jak najifillfo.nsyw.ni·ej
;pra:oować. Pomimo zwiększ.onej pmdukcji wę
gla należy zauwaeyć, "że węgiel ten :nie :zaw:Size 
Jest ;w lepszym gatunku i że zapotrzebowanie 
węgla w„ przemyśle w·ojennym wzros.J10 nie~ 
ibywale. . 

Dlatego też, są<lzi, dr. Helfferich, że Niem
iey .chcąc pokryć zapotrzebowanie .prz.emy
slu wojennego, . sprzymierzeńców i państw 
neutralnych) są zmuszont1 wprowadzić pewne 

'Za.rządzenia zmniejszające zużycie węgla u lu
dności ·cywilnej !i w innych galę.ziac:h :przemy

. siu. 
W końcu mniema on, że przy <lobryeh 

d1eciac.h bedzie można ·wszystkie te kwestje 
pogodzić. · ~ _____ _,,. 

(e) ż~giuga j:ipofiska :a:~ oce:rnie Spo
kojnym. W Tokjo .odb;. la. ;.:iQ k;mfereacja ja-· 
p.ońskich kól żeglarskich na której ppruszono 
lnve?-tję niedostatecznej lluśei tonażu okręto
wego. W ro!ni 1915 handel zewnętrwy ,Ja
p-onji wynosi! 1200 miljonów jenów, w roku 
1916 wzró&l na 1800 mlljo1lóW jenó1Y. Handel 
ten Jwneeniruje się Jfrzevraznie na n)'lllfanie 
towarów z Ameryką PJhwc1111. ,faponja pze
cwatnie ek~portuje smowy jedwa1J) kiórego 
wartość w roku ubiegłym ;vynosila 240 miJjo
nów. jenów. L~ezba_ par?v'.~e5:w, . km~ujący.ch 
p.on11ędzy Sau i• ranci!".lm 1 .rnpoą::.~ ó'.fale \Yzra
sla, ale .pomimo teg.o iiie może w zupelll'ośl'i 
pokryć za.po1rzeborvrnnia to11ażu okrętowego 
rlla. japońskiego han'ltlu zewnętrznego. W 

-;,);'~ < 
• 1 ·C1rwJli wyhuehu wr1jny Ji:nr,%walo pmmę-c,7.y 

Ame1'yką i Jape;n~ą 46 pai·o1..-ców o poJrma:)
ści 351.000 rl:·on, zaś w roku łlie;Łą,rym 54,_ o o
gólnej pojemności 371 O ton. 

(e) Br11k papieru wegji. Brzmi lo 

. Polskim T·OZJtOTZą.<loza S·Z·ef zai'ządu cywilnego 
przy ,genmal-gubernatorstwie vvar~zaw~kiem. 

(e) Rządowa kontrola n:ul ameryka1iskim 
przemysłem nafcianym. Na· giełdzie nowo
jors~im spadły akcje przemysłu nafcianego 
o 2Q punktów n.a wiadomość, że Wilson za
mierza zaprowadzić urzędo-wą kontrolę nad 
przemysłem nafcianym. 

(e) Nowa :rosyjska poż.r«zka. )-Vedlug 
wiadomości ze Sztokholmu, postanowiło ro
syjskie ministerjum finansów wydać nową 
trzymiljaJ.1dową pożyczkę loteryjną. Będzie 
ona sześćcioprocentową z terminem 45 lat: 
w ciągu tego czasu każdy los ma wygrać. Na-. 
stępnie donoszą z Waszyngtonu, że Ameryka 
u!'.J.zielila Rosji natychmiastowej pożyczki w 
wysokości 100 miljardów dolar6w. 

(e) Handel ze"'-uętl'zny Egiptu. W maju 
b. tr. impmt Egiptu wynosił 2,07 mil., ·zaś \Vy
iwóz 2,55 mil. egipgkich .funtów. W majt.r HJ16 
roku był llilans handlowr, któq· o1n.·cnfo jest 
.czynny, biernym Q 8'90,000 egip,,;J;:ich funtów. 
W ipi·erw.szy,ch !Pięciu mies.iącac,h b. r. f~ksport 

, przewyższa! imp;ol't o 6,85 milj<onó\Y egipski·ch 
funtów. · 

(e) Ame:ryka:ńskiQ kupno japf>f13!dei mie-
. chi. Rząd amerykań;,;ki zakupił w Japonji 60 l 
mil. funtów mied·])i. Pl'odukcja miedzi w J.a
ponji w !l'oku 1916 wynosiła 111,562 ton~ 
1915 - 83,07 ton, zrtś 78,700 w <lWÓ\'h latach 
!P'Orzednkh. Z łego eksportowane \Y l'. Hll6 
do R~sji 57,402 t.on (1915-43,305 tm1'. 

•
1 Rc:u•lln, 31 sim·pnia. Notow:rnia brsów 
I za wypłaty teJegrafie.zne. · 

l ~!!'!':!!!~~~~~~~~;!""~=""'"""'~ · 11·h~~!;,;; ;;,l;la~J~ 
I :Sowy-York - j -·-
l I·Iol01n· c' :1... . .. ,,7 " '°" 1, ..., ,l„u, -~·I• · 4 ~ "'''"''-' ; 4 
• J?anja. 2 !:l.1/:• '.'.10.----

SzwecJa • :!iil.114 ·.·W.'.lfl 
Norwegj::i.. ~:H.l.'~ :!1;}_ 1 ·4 l'.\zwujcarja. :::~'- 1 /, L-ic_.;;) 
Austro-\Vęgry li-1.!::0 li-i.i.l!J 
Bułgrtrja . , W\.11, 1'1. 1; 2 
Konstautyuopol HJ.9ti :,:i>.-
~fadryt ffi'.5o 1 Lti.50 

Ctekl na Berlin • 
Amsterilam 
Zuryrh 
i:\ofję . 

„ „ "Nuwv-York 
„ „ l'(ote;~su11rg 

„ Sitokholm 

1 ~1C1.1~, 
Hb.
::H.fiO 
1~7.rlfJ 

;J:!f).-
;J:~5.7J 

Zm';veh. :!fl fiicr1•11i;1. '.:'.l, 3 ~8,'li 
!?"V_ v :c:_.~l!O;~~-..± ___ -~":1"''-Ml12'"'-""~"'"""""'""--"..::~~„v.~·mm.r · ;umm 

Wpłaty: 11a L'nah'n 
PHrYi 
Heriiu " 

. juk ab-surd, ah~ r1.eczywiśde w ':\·orxegji '.20% 
papierni byto' zmuszane zi:nYie.;;ić P.L'tldr~l:f:jQ, I :, 
nie z p:owodu braku drz"'WR, lH·z z po'>v.odu 1 
braku i szoJenie wy~okiej cenr ;n{g1a. Tona 
węgla kosztuje obecnie 2SO - ~60 korPn 
szwedzki·ch, zaś przed wojną. rena v.-ynosUa 

·„ !{~fltl ~ 
~ '' iellen . · .imsterd:nn . 

J\\ew- Yo11' 

_ 12 - 13 ko1;011. Z tego te.ź po>Y·odu nie kal-
kuluje ·się w znpelnóś-ci fabrykacja papieru, 
rho·riaż cena jego v.;ynosi obecnie 500 lrnroi1 
za t6:Uę, gdy \v i~kd 1914 wy1i-01;iia 1135, a na 
po·cziitku rnlrn 1917 _:_ noo koron. 

(e) Wywóz; indyjskiej jutr. Eli.:'port irr~ 
dyjskiej surowej juty zmniejszył. się poważ
nie w czasie wojny. Gdy i1o~ć '+VY\'iezi0na w 

· roku 1913/14 ·wynosiła 7HBi·ł65 ton, "lłi ';1 roku 
1915/16 eksportowano 1300,111 lon, zaś w 
'1916/17 - 546,763 ton; z tej ilcści wywieziono 
do Anglii 260 227 ton, do I<1·aneji -- 44'.807 

" • ' •• o~ f'"'' i ' • .\ ""'' • ·1•1 łton do Hiszpan11 - ut'.~:i\:1" t011, (tri ••• „ ... 1;,. .. 
. ' • 'J „ • ,,.. r"i ~ ~)-~{} - 123,714 ton, a do mnyc11 Rl'aJUW --- iv,- 1 • 

' ton surowej juty. 
(e..) EkspJuatat!a węgfa ·im K<nt~aii..~. o,~-0-

.&vj.3-kie tcrwarz.ystwo dla ekspioalnt]l ~~a:rhow 
~iineralnvch na Kankaz.:e·· pJ;;;tanuv..ilo zbu

.. doWać li·ix}ę 1..::{11e}ową o 11lug11.t'ei H>n km. od 
K:nrsu d10, Ol!yńska, gdzie odluyt.<1 po.1da.dy wę· 
glit ka:miecrme!l-0: Produlie1a w tvm okręgu ma 

I\ :.::1 :.. koi·~ole :rngit~fakie . . 
i;) '-leot:.i. To~yJs!~a EJ J~tOti r~ . „ 

1 l-iL'., n·nt:t r11:\rjska 7, l '!P'.J. ;:. . 
ilUuhed ~t:1H~n ~l~-'.c.:. {\• .. ]F 1":tt .• ,:.u. 
I· lu '1•"·u1·'· "JlU t !hi,, ,,- .._r.1 J •• z.~, - ·~ . ·-
j; ! · .. !:adfan l':t·.'.Dk . · 
i) L:y:;k~.Jljt i•rywai.1i.r 
ff ~.., rnhi'fJ • • 
~ \fi-;.:._„,li„~ J:a ...\rnst4•r·h1rn 
l t'l.• ki .. " 
~ lY(·kslt1 :i:1 Paryż::r 
. < 'i•·ki ,. " 

l d ii:i li:i 1'.·~(·r."'Lurg 

Cl'edit L vonnais • 

-.-
1068 
1156 

.\kc;e ktiuatn suezkfogo, 
Ilrianskie 
Li~t7i10zowskie 

.. 
B56 

Bakinskie 
„ 'l'ulskie 
„ Lena, Golcl 

~Rio Tiuto 
„ M alcol'rskie 

Amste1•i!run, 29 sierpnia . 

Czeki na Berlin • 
„ " Londyn 

Parvż . 
Wiedeń 
Kopenhagę 

„ ::iztokholm.„ 
„ Nowy-York 

„ Szwajca.rję 

851 
mn 

14:40 
1040 
Mi.-
1785 

'1.12 

2!Jf3 

33.30 
11.33;) 
41.30 
21.25 
72.50 
79.65 

237.8i 
52.35 

HW 
104i 
.!!5.-
1780 
450 

28:8 
=s:i&:::. 

33.25 
11.28i/i 

41.2(1 
21.:Zl.' 
72.-.fo 
79.-1(~ 

237.-
5:1.:?l. 

Stan Baniu.I Rzesz1 n;@~ii~c'.;ti~ji. 
z dnia 2B sierpnfa 1917 ;r. (w 1,000 mk.): 

Aktswa: 

Zapas krusz,ców 
Z tego zi.ot.a ,, 
Bilety państw. i kas poż~"1'!1 
Banknoty innych banków 
Wesltle, .c;zeki i zdyskontowa-

a1e·o bligi :skarbowe 
Pożyczki pod ,zastaw 
Papiery wart.ości-owe 
H.óżne a1dywa 

Pasywa: 

Kapitał zakkdowy 
Rezerwowy 
Obieg banknotów 
Rótne wierzytelDJo~ei 
Różne pasywa 

„ 

2,494,626 
2,402,850 

567,538 
6,275 

11,066,85fł 
7,803 

172,136 
1:345,794 

180,000 
90,137 

S,977,f177 
5,874,854 

538,063 

Stan banku fram:mskh~go. _ 
z dnia 23-go seirpnia (w tysiącach franków)·: 

Hemaa.ient zlata 3.2"72.609 
Złoto. zagranicą ·2.037.108 
Zapas. sćreb.ra 260.33.1: 
Majątek za granicą 717.054 
Weksle nieobjęte morator. 56·7.412 
W ekste 1l!morzone L173.013 
ZaHcz'..ki na paipie~v wartośdowe ? · „ :uaństwa 2.810.000 

,, ~.przymierzonych 20.-168.568 
Ohieg banknotów 17.001 

• Ma:jątek ska"r.bu '.;.715. 7tK' 
· Majątek osób prywatnych ? 

Giełda warszawska. 
31 sierpnia. 

:Vfocna tendencja dla papiei·ów p.rocentowych 
ufrzYmala ~ie i w dnin dzi3iejszym. P.cszukiwane 
hv1 ,; 4 11, 1?,0' I,i;;tv Ziems1de i 5 % Listy m. War-•. • I.- I'' J ~ 

l':.-q-Ji_n_·~-· _p_rn_· c_e_.n_l_°'_~·_e_. ___ J TRANZAKCJB. 

:i proc. Oh1igacje m. \Var-
,;z;rn·) z r. 1Uli:1 • • . • 

n pro1·. Obligacje m. War
:;zawy z r. HHo . • 

206.- -.-

-.- -.-
.Li,;ly za;;l. Ziemsk. ł i pól 

i}((W. • • ~ „ • • „ „ :..':!LJ UO :!2B„ 75 
Li:,h. 1.ast. Zirm'lk. 4 proc. . :!Ol.-
1J~1 ':. z.a:-.L m. \i'a1f:zawy ,) 

!•n:,.. . . . . . . . . ·1· il :;oo.- - l!i\J.u'J 
LL;iy z~1FL m. W:irs;rnwy 4_ 

. p<Jl proc. • liił.~iO -.-
H;;,nta . • . . · -.-
Ser.ie ros. · · · I 

lforony G:J. W. 

:\i r·1.nJ l'r 1-Cw ~. ink zachnn:rr:~.tJH."', ;v 
d:w;. 

ZapawiEdź nft sobał~ i-llµ W\'Ześnia; 

--.-

~.-

Po• t~\ ;;iah z:ni1ma tcmpmrnn. 
r.tli:.J.~..u..k& .,A.:ii$J;.,u_...:..._,.iJ.,,.on~~~~ 



. ·ZA.~.z4n · . .„ 
Kursów ff andhłwy~h . pny _ł{ą•„ ffandłnwdw 

Czarny Kot 
. t!:"iatPkaWskR .M IM„ ·. 

podaje do wiadomości· ·publicznej, iż seT?fl'itr 1917/.1918 
rozpoczyna. sią. ~Jr ti11in 10 wrześm:a·r. h. 

I 
Program kursu roeznego;ob-ejmuje wykłady łrn.cha1~erji, 
korespondencji polskiej, i:ttrtmet:yki b&ndl:j (lzy.~a P<:1.sk1eg:o: -·,' Z\ • I 1m1wa handlowego, ~kon11tJtiji społeczneJ, ge?grafJl. nap~i 

Zupełnie Nowy PRZEDOSTATNI Program . Nr. 6 
I. Ó Irno.p~ra.t ywa. ~11, k. rrrs .!'5 •. t .. e··.l1 ... · .. oo-......... ~ .. ra~ ... i, pisania. :·n .. a .• m .. a.szJme 

i kaligrafji. - Pro.~ram int~~n J?Ółroezneg~ o~e.JmuJe trzy 
przedmioty han.ttJ°'vte i język pols..~. ·~ • · 

W darę zapisów· równje:( bTsy języka m~mioo~Jego, 
francuskiego i angielslffeg()_.ąraz kurs hiat.Ol'Ji i lltera~ 

Cal'.y zespól'. w nowych ~alonowych produkcjacli . tury ~olsiriej. . .... · · , 
Bliższych informacji udzłeła)sekretar:z kanceiarjł eoddz{&n~ 

nłe od 9-:-12 i od 4.:-8 wiecwrem. · 1::.w,.-!H 
Gościnne 
wysttiPj ark owskiej 

• 
l i 

- - jako - -

'' 
te tni '' 

„Dzieci Przest~~có Jpierwszy raz w Łodzi): 7373-;I-l 

Pocźątek o 8 i 8„ Kasa illamawiań czynna od 11-1 .i od 4. -ej. 

SI 'I' 

GIMNAZJUM ZENSKIE 
i ~pecja!na szkoła przygo·h:twawcza 

:;;;;;;;;; Ma:rji Hochsteino'W"ej === 
Łódź, Wólczańska nr. 23. 

n-gie Polskie lasowe mmnazjmn FU o logiczne 
w Łodzi, Plłiicowa 13)11 

Eg:rn.mina wstępne i po rezpocZRą s!ę w r;ieni&działek dn. 27 
mierpnia r. b. o !;Ddz. 10 r ;:amina do klasy wstępnej w sobtę, 
f.J11. 1 września o godz. 9.ej rano. Początek lekcji w penl~działek. d. 3 
września d godz. 9 r. W nadchodzącym roku s:zko!nym przy Gimnazjum 
czynll!l. llęcb:ie Id u a pod w~ pn a. do. ktt\rej pl'zyjmewanl ~ędą 

chłopcy bęz t'!gzamlnow. 'c.!.52-54 
Podania przyjmuje Kanoelarja Gimnazjum codziennie 

z. wyjqtkiem niedzie'ł i świąt, od 9-2 pp. 

I J fi; lt!lłllłZVfiB lj nauczyciel
ł\. fi; llh.i.me J I.lid., ki, na sta-
~e, na wyjazd, kanw. franc., niem., 
muzyka, z dobremi rekomenda
tiami poleca; Biuro Sękowskiej, 
Przeiazd 14. ?lllJ;-4-:ł 

Oo dr;,lf '1rt1i Br?ci Piotrow
i1A• m sk:ch w Wło-

clawku, potrzebny zecer. Zgło
cz;onia niśm'@nne. 7!ł5;1-.:J-l 

f~oonnrłvni w1e;sKa ootrni:~n,;i 
IJ łlfUU3 od 1 pa:tdz:arntka 
z wi:'iwintnam gotowaniem oraz 
znajomością, hodowli drolt u 1 

trzody. Uprasza sit;: o składanie 
ofert w admin. „Godz. Polsk;" 
ood I t. „S. M " 7547 - 3-·1 

kupić tanio resztki cajgów i bar-
chamiw, ten może · 

pien:ąaze zarobić 
Również tanio dostać można róż
ne towary na pościel. fartuahy, 
bluzki, szewiot, korty i sukna na 
. ubran1'1 i kożuchv. 
Łódź, Zielona 42, m. 10, front, 3 p 

7322-6-2 

w rolach głównych 

··SilllO~ 

Preobrażeńskaja 

~-„ -r-'=r>,, ~ 

l~Lls sprzed!lj~ po cenie kosz- p;11„włlznr7~Jny krawiec dam-. ł:f~n•hv dl& uczn.i t>xkół Sre-
1111 u tu Łódź, Orla 23, sto· łt#ł tui u 'yin slti . -0tworz]t ,j:.'l'łi~J~ dnich; troskliwa.; onie

larnia. . $7S2-15-U. t'la nowo. swój sa,lon, Pt? mJesf~,;, ·~t-·dobra· kl!Chnia: . Widzew$ka H.s•zJ18J doszycia nai1an.e1, oo cach letmd1 l po:eca. sit Szan .. -;(}, Jn.; 7„ Zofia Jas1efiska. 
lili'łlł N w domq pcyw&tnvm kH}enteli dla wyrobu wszellde!!e 7~56-2.I 
kuoić można: Łódt, B rzeziftska rodzaju dams\(.iej garderoby Plil • • dla uczmó.V .. Za.u,ew-
.l'ł!. 10, Plzi.'ek. Goli -SO._ 2u baiecznie'nis'l.ich cenach. €. Ructt~ ·... .. . u 'niarq d<?statnie ottzy:".' 
D~n,;;imuił da ucząteJ się mło- ka; ŁóJź, Piotr';:O'...,ika Nr. 17~ .w:a,)11~ obok trosl!\:l1wet oJieltl. 
nm*'J,!Jllil! dzieży, przy .inteli- 71$72.-?-1 Powazne rekom<tn:lacje• V{antn~ 
gentnej rodzinie, z ,pia.ni nem, e- Dntrz•t.n1, kas a .ognititrw~ta ki p.i::zystęl)ne. Milsza, ~ .. ··, f!L ~t 
went. korepetycja., Wiadomość: ru ~f.h1 4 średn ei WietkOŚCIW . . 7~-3--3 

~ł ffe.'·' ft~ 1 A' Al leł.f'1 ol~rzvmi wy l( nrzv®-1~1· riie z <?kazji. \A?YPile- P•otrkow&ka iS, m. 5 7lł'J8. 3-"1 .dolJrytn St'.~le •. o. ftrtf sub. „Ka·~. s.ta. nn1! ... a. ·Lfl.~ ·u .. ::. z:ic.ej. s ... I.". młi}-
i I ~1 i. - h ~u 11ll u ~1 ..i„1emv +~ ,,, ż sa" w admm. „Godz. Po·sk1"' , . ,. · dz.re;i;v. Zape. w. tHa. si" 
• '• • • • oOt llt!WJC :I °'" ~ t4.nlw ro - p .. .-.nsj"onił df" młodz',eż" .s:..kot- '· k p ~ "' · eh c:t·o~o · · 1 n· n p1'ękne ·res"tk1· na m'"sk;„ u ., " • „ _...._ ___ _...,....,..._.._· ~1 ..... a: ..... r1_ ..... _1'..,.··~„ 1 tro. s.1'.ilW~ o ... P .. I'ę. _,ę '1i<ó1 .d. o.· wy~ o : < z:y Jfijl • - ·1 we. sypu1 ne, "' „ . " '" . ~ ne1'. opieka· ttoskłl· C l o.: 

1sA!mry, biurka, biblioteki, szafy. brania jak równ. eż gotowe spa- v . . . · na1~ia. · egie !:Hana uu -i. .· 
· · p· trk k „" O) wa, nom. oc w nau :e. Wólczańska rJ...lłfor .. \V do!Hym sta~:e ·. M, a- 73li--:-3~3. otomany, łóżka metalowe; krze- Jllie. !O ·ows a l..v, m :A. 61 I , rtt.hH.1 d 6 

'sła ctipte~ Wobec zastoi'u s"rze- . 7t''6'--"il ·'• p.ętro, m~ "• zastać mozna . . szyny .. o szyera r 2.n"'• ··s· ·d' .. ,· .ii',' •••.. 
.n... „ -::-----::----:-----.-'""""'.'"--- nd· 4 «o O-ei ·wi <'czl 7-t<g ...... ~-2 Meble tanio motna kup"if. ł'..ódt, • łu s.nt '_ll'{l\'ft'!1;:.yt~tu. menhto-" 

!taje po cenach własnycn i niżej. iiJ, l ... 111. 111łn„wńzl!łi4 ola c!J ,reiJ;o :·• ,.;zH)Ws.ldi .Jl.i ~. m. H}. '(Mil 2 •. 1 ·. Iw •u : ~iegu. at11tuqent s.zkQ~. 
Wlagazyn Mebli Władysława Ro· iU 11t1 u mu llll uobrym :;tam:: pni"; z orzed.wr:oiem 1 o~Jz.r~ł- -----...._. - •. -. --'·-,_....·-.· .· ły poł~kli!J, ·~awol<.>wy naucav-
)ni:izowsklego, Łódź, Piotrkow- l!O sprzedania. \Viajomośt; 00 uli.ul nem wer~c:em do Wyna.ę· g.;g1.ł ... łd po:;te;:nnn\1 .}·Varszaw:- ·Ciel eka lekćit.. ogert.\F fl•-ldc 

- L11karz~Dentys-. . 

P. Żytnickll!~~< 
Godz. nrzyj~~: od 10 ...... 1i8-:t ..,.„l 
Konatanłl,nowak11 •~ 
. 6614..,.10, 

'--~--

fska 116, l piętro front. W nie· * do 6-ej Południowa 20, m. rn. da. Wiaaomuś;;: w afHece, ul. !ut· htłnh udziela leken. ·ofau:y „P g"' w God~in,re P.ol:>?k1"„ 
(dziele i święta mag1.z.rn_ otwarty 727łi-3-:! iz~jł }w -fi. 7i;:fl11-t~1 nod „Student'' do aamin. „Gw,i, ·-:-~r;~~ ... ±+7· ~7:=2S15~2~~~1.1· ~~~-1:~~~~~ ,Od 1-ó. 71~0-15-6 -----'f"'-----~ flot:;L;;:;« 7łó~"'."-HJ.„9 ;,;;· . . 

•18 okna insp1!'.ktowe 1 róż· p-.1." do wyifaj~da z. um@bło ;1<k11•znrk!l ur.z Y mała pr .i:~- 'I ne nar_zędzla,o,t.ro..:m1.;i;e. ł tr .. lłJ)j waniem lub bez. E'e.ktrv .. , 
t~l U!J u tł lliUJl\ł, Łóc ź, Piotrw z · Z N '" '-. k k ". gło:i,ić st~. gierz. ·owy-... ynen ł czne oś.vi etlenie~ gaz:. ku..::h11'a. 
'. ows ·a :Wi::3 m. ~o. lii!.:Bi-J!i;-ll:I „Kiosk" 10;15-2·1 1 .Radwańska 3, m. ł. 73'11-:--S..f 




